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syna 
i pochować 
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Strona 5

Czterech 
nowych  
ławników

Strona 6

Mieszkańcy 
bez prawa 
głosu

Strona 15

Do Dębicy 
przyjechała 
za mężem

Strona 21

Kara na parafię?
Proboszcz sam
się przyznał

Sprawa dotyczy tego utwardzonego terenu.

Chodzi o parafię w Zawadzie 

i Sanktuarium Maryjne. A wszystko 

przez to, że jego kustosz przyznał 

się, że zbudował parking. Gdyby 

oznajmił, że tylko utwardził teren, 

problemów by nie miał.
Strona 11
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Druga strona

Nie zdarza się często, by miesz-
kańcy przychodzili na gminne, 

czy miejskie sesje i domagali się gło-
su. Przez 15 lat mojej pracy dzienni-
karskiej spotkałem się pewnie tylko 
z kilkoma takimi przypadkami. 
W zeszłym tygodniu zdarzyło się 
to na sesji Rady 
Miejskiej w Pilź-
nie, o czym piszę 
na str. 15. Miesz-
kanka Jaworza 
Dolnego przy-
jechała na sesję, 
by poprosić, by  
w szkole w Jawo-
rzu Górnym wolne pomieszczenie 
zagospodarować na kuchnię. Być 
może chciała powiedzieć o czymś 
jeszcze, ale tego już się nie dowie-
dzieliśmy, bo Czesław Ziaja, prze-
wodniczący rady, nie zgodził się, by 
zabrała głos. 
Nic nie dały napominania innych 
radnych. Nie, bo nie. Jak sam prze-
konywał, zgodnie z  przepisami 
głosu mógłby udzielić posłowi, se-

natorowi, czy powiatowemu radne-
mu, a nie zwykłemu mieszkańcowi. 
Czyli że co? Że poseł, senator, czy 
radny jest więcej warty, niż zwykły 
obywatel? Przewodniczący stwier-
dził jeszcze, że nie może być tak, 
by mieszkaniec sobie przychodził 

i  chciał zabierać 
głos. Od tego ma 
radnego, by do 
niego się zwrócić. 
Ja bym tak nie 
szarżował, bo 
może okazać 
się, że w następ-
nych wyborach 

ci zwykli mieszkańcy mogą już du-
żo mniej łaskawym okiem spoj-
rzeć na tych, na których głosowali 
w poprzednich. 
Poza tym uważam, że przepisy 
przepisami, ale chętnych do zabra-
nia głosu nie było 10 mieszkańców, 
ale jedna kobieta i korona by prze-
wodniczącemu z głowy nie spadła, 
gdyby dopuścił ją do głosu. 

ratuszniak@ol.com.pl

Kiedy nasz Czytelnik na czo-
le Jana Warzechy, kandydata 

na kolejną kadencję sejmową, za-
uważył namazane markerem sło-
wo oszust wysłał do posła zdjęcie 
informując go o zniszczeniu bane-
ru wyborczego. Ten odpisał mu, że 
to już dziewiąty popisany przez te-
go samego człowieka, tym samym 
markerem. Pozwolił sobie też na 
komentarz, że takie są prawa dzie-
cięcej naiwnej polityki.
Niezależnie od moich sympatii po-
litycznych uważam, że w kampa-
nii wyborczej każdy kandydat ma 
prawo wywiesić swój plakat, a je-
go przeciwnicy nie mają prawa go 
niszczyć. A to, co dzieje się przed 
tymi wyborami, to ju ż apogeum.
Przepisy powinny jednak respek-
tować obie strony. Jeśli ktoś nie 

wyraził zgody na wywieszenie na 
ogrodzeniu czy słupie materia-
łu wyborczego, to ten nie powi-
nien tam trafić. Takie działanie 
może bowiem doprowadzić do 
przykrych dla właścicieli posesji 
konsekwencji. Ci nie zawsze zdają 
sobie z tego sprawę i mogą zadzia-
łać impulsywnie. 
Załóżmy, że potraktują baner tak 
jak każde inne ogłoszenie, które 
ktoś przypiąłby do ich ogrodzeń, 
czyli po prostu go zerwą. Komitet 
wyborczy kandydata może złożyć 
wtedy na nich doniesienie do są-
du, że niszczą materiały wyborcze. 
A umyślne zniszczenie dużego ba-
neru zagrożone jest nawet 5 latami 
więzienia, za mniejsze kara wyno-
si do 5 tys. zł.

grajcar@ol.com.pl

identyfikacji grzybów przeprowa-
dzili w tym sezonie pracownicy 
Sanepidu w Dębicy. Można się do 
nich zgłosić w razie wątpliwości. 

Dębiczanin, ma 51 lat. Absolwent Akademii Wychowania Fizycznego 
w Krakowie na kierunku wychowanie fizyczne i resocjalizacja. Ukoń-
czył też studia podyplomowe z zarządzania na Akademii Leona Koź-
mińskiego w Warszawie. Od 1997 r. jest nauczycielem wuefu w SP nr 
10 w Dębicy, ale pracował też w SP nr 11 i 12 oraz w MG nr 2. W la-
tach 2013-2022 był wicedyrektorem SP nr 10. Jako sędzia piłkarski 
przez 19 lat prowadził mecze w I lidze, a później Ekstraklasie. Obec-
nie jest członkiem zarządu Kolegium Sędziów Podkarpackiego ZPN.
Żona Iwona, mają dwójkę dzieci. Jego pasją jest nurkowanie, poświęca 
jej większość wolnego czasu.

JAG 

Nowy dyrektor LO Mistrzostwa Sportowego w Dębicy.

Piotr Mazur

O tym, dlaczego przejścia dla pieszych powinny pozostać
przy skrzyżowaniu ul. Żuławskiego i Piekarskiej,

piszemy na str. 13

Zgodnie z przepisami obowiązkowe nie 
są, ale też chyba nie są zabronione. A to 
poprawi bezpieczeństwo w tym obszarze

Tadeusz Kulas:

Komentarz

Komentarz

Korona by z głowy nie 
spadła, ani urząd by 
nie ucierpiał, gdyby 
dopuścił ją do głosu.

Czasem przepisy 
nie są najważniejsze 

O nim się mówi

Felieton gościnny (zamiast listu do redakcji)

Senior czyta jakich przeciwników 
ma w lidze Igloopol: z Warsza-

wy Legia i  Polonia, z  Krakowa 
Wisła i  Cracovia, Korona Kiel-
ce, Motor Lublin. Trudno wśród 
16 drużyn grupy wschodniej Cen-
tralnej Ligi Juniorów U–17 znaleźć 
słabeuszy. Tak, właśnie juniorów, 
gdyż o tę ligę chodzi seniorowi, nie 
o wspomnienia sprzed wielu, wie-
lu lat.
Juniorzy Igloopolu Dębica gra-
ją w tej prestiżowej lidze. Do tego 
grają bardzo dobrze, są w czołówce. 
W Warszawie zremisowali z Polo-
nią, wygrali z Motorem w Dębicy. 
Są powody do zadowolenia. Tylko 

ile z tego sukcesu zostanie w Dę-
bicy? I ile Dębica będzie mogła za-
proponować tym utalentowanym 
chłopcom, aby w niej pozostali i tu-
taj grali?
Z  tego, że w Dębicy są dwa kluby 
piłkarskie niewiele wynika. Wisło-
ka ma piękną historię, jest prze-
cież jednym z najstarszych klubów 
piłkarskich. 
Tylko na dacie utworzenia klubu 
1908 nie da się nic więcej zbudo-
wać. I dlatego Wisłoka gra w III li-
dze i jest na dole tabeli. 
Igloopol, niegdyś klub potężnego 
kombinatu, też lata świetności ma 
za sobą. Teraz plącze się w środku 

tabeli IV ligi. Przed piłką nożną 
w  Dębicy rysują się raczej mar-
ne perspektywy.
Cóż zatem z tego, że w CLJ w jej 
edycji U–17 gra Igloopol? Gdzie 
podzieją się potem ci zdolni 
zawodnicy? 
Założeniem akademii piłkarskiej 
warszawskiej Legii jest – senior cy-
tuje: kształtowanie wszechstronnie 
i kompletnie wyszkolonych piłka-
rzy z myślą o pierwszej drużynie 
Legii. Chyba nikt nie jest tak naiw-
ny, aby sądzić, że juniorzy Igloopo-
lu będą mieli, jako seniorzy, ochotę 
grać w III czy IV ligowym klubie. 

Andrzej Janiec

Teraz grają u nas, potem pójdą w świat

Dziecięca naiwna 
polityka?

10TOMASZ RATUSZNIAK

JANUSZ GRAJCAR
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Aktualności

Karol Bystrek Grażyna Jałowiec

Absolwent Zespołu Szkół nr 2 
w Dębicy napisał najlepiej ze 
wszystkich tegorocznych matu-
rzystów w Polsce egzamin z in-
formatyki (98 proc.). Miał też 
stuprocentowe wyniki z matema-
tyki i języka angielskiego. Dzięki 
temu bez problemu dostał się na 
wymarzony kierunek studiów na 
AGH w Krakowie.

Artystka dobrze znana w lokal-
nym środowisku. Brała udział 
w prawie wszystkich wystawach 
środowiskowych organizowanych 
w Galerii Sztuki Miejskiego Ośrod-
ka Kultury w Dębicy. W ostatni 
piątek otwarta została tam wy-
stawa na której zobaczyć można 
kilkadziesiąt jej prac. Od 30 lat zaj-
muje się też edukacją artystyczną. 

Anna Kuczera

Anna Kuczera, opiekunka grupy 
Biedronek w Przedszkolu Miejskim 
nr 9 i koordynatorka zbiórki elek-

trośmieci. Za każdy kilogram nie-
potrzebnych sprzętów przedszkole 
otrzyma punty, a te będzie można 
wymienić na pomoce dydaktycz-
ne oraz zabawki. Wszyscy w przed-
szkolu liczą na to, że uda się zebrać 
tyle elektrośmieci, że na Sienkie-
wicza tra� tablica multimedial-
na, która bardzo by się przydała 
w pracy z przedszkolakami.

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Problem nie tylko w Dębicy

Jeśli znajdą się chętni na kierowców, 
MKS sfinansuje im kursy

W Radzie Społecznej ZOZ 
w większości zasiada PiS

Czeka praca dla kierowców autobusów.  I do�nansowania do szkoleń. 

A to dość nierówna walka, bio-

rąc  pod  uwagę,  że  prywatne  fir-

my  przewozowe  oferują  wyższe 
pensje. Dlatego, zdaniem Janusza 
Kwiatka, kierownika Działu Prze-

wozów  w  Miejskiej  Komunikacji 
Samochodowej w Dębicy, młodzi 
ludzie nie garną się do zatrudnie-

nia w charakterze kierowców auto-

busów. 
Dodaje,  że  nawet  jeśli  młody 

człowiek jest zainteresowany taką 
pracą, na przeszkodzie stają koszty  
uzyskania  uprawnień  do  prowa-

dzenia autobusów. Konieczne jest 
do tego prawo  jazdy kategorii D. 
Jego  wyrobienie  wraz  z  komple-

tem badań potrzebnych do podjęcia 
pracy za kółkiem to koszt opiewają-

cy na blisko 10 tys. zł.

- Jeśli ktoś dopiero zamierza roz-

począć pracę, rzadko kiedy stać go 
na taki wydatek - tłumaczy.

Z tych powodów kierowca auto-

busu to zawód deficytowy. W cza-

sie pandemii zniknął z listy profesji, 
na które jest stałe zapotrzebowanie, 
bo  zmniejszyła  się  liczba  kursów 
i ruch w branży turystycznej. Teraz 
znowu znajduje się na topie poszu-

kiwanych pracowników. 
W  MKS  obecnie  brakuje  tylko 

jednego  kierowcy,  ale  wkrótce 
wakatów może być więcej. Jest to 
związane  z  planami  przejścia  na 
emeryturę kolejnych 4 pracowni-
ków miejskiej spółki przewozowej. 
Z myślą o tym kierownictwo MKS 
robi wszystko, by zachęcić kandy-

datów na kierowców.

W pozyskiwaniu pracowników miejska spółka musi 
konkurować z firmami przewozowymi. 

Mając na uwadze wysokie kosz-

ty pozyskania uprawnień,  spółka 
zdecydowała  wziąć  je  na  siebie. 
Niedawno do pracy przyjęty został 
nowy kierowca, dwóch kolejnych 
jest w trakcie szkolenia. W jednym 
przypadku MKS w całości opłaci 
kurs  i  badania,  w  drugim  z  do-

finansowaniem  z  Powiatowego 
Urzędu Pracy.

-  Jeśli  będą  kolejni  chętni,  rów-

nież  sfinansujemy  ich  szkolenie  - 
zapewnia kierownik.

Dodaje,  że  braki  w  kadrze  kie-

rowców  autobusów  to  problem, 
który  dotyka  nie  tylko  Dębicę. 
Podobna, a nawet gorsza sytuacja 
jest  po sąsiedzku w Mielcu, gdzie 
w  najbliższym  czasie  ze  spółki 
odejść ma 40% zatrudnionych tam 
kierowców.  Z  deficytem  w  tym 
zawodzie zmaga się także chociaż-

by Łódź.
(nan) 

Wybory wynikały z zakończenia 
kadencji  poprzedniej  rady,  którą 
tworzyło 15 osób. Tym razem jed-

nak powiat zdecydował, by organ 
ten ograniczyć do osób 12, w tym 
przewodniczącego, którym jest sta-

rosta  Piotr  Chęciek  i  przedstawi-
ciela wojewody, którym pozostał 
Stefan Bieszczad. 

Prócz  nich  do  rady  weszło  10 
osób  zaproponowanych  przez 
radnych.  A  są  to  dotychczasowi 

jej  członkowie:  Andrzej  Reguła, 
Jan Janiga, Leszek Bieniek, Paweł 
Hipszer,  Katarzyna  Rostowska-

-Machnik,  Jerzy  Sasak,  Ludmiła 
Stelmach-Kołodziej,  Jerzy Uryasz 
i Bogdan Witkoś, a  także nowy  - 
Stanisław Przetacznik.

Aż 8 osób z tego grona, to kandy-

daci Prawa i Sprawiedliwości. Po-

za tym Paweł Jarosz zaproponował 
Andrzeja Regułę, a Wojciech Szot 
- Jana Janigę. 

Pierwsze posiedzenie w nowym 
składzie odbędzie się we wtorek 17 
października o godz. 12:00 w bu-

dynku Starostwa Powiatowego.
tra

Nowy jej skład został wybrany 
podczas ostatniej sesji Rady 
Powiatu Dębickiego. 
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

STŁUCZKA Z EFEKTEM 
DOMINA
Doszło do niej w Podgrodziu, 
gdzie kierujący volkswagenem 
golfem uderzył w poprzedzające 
go alfa romeo.  Drugi z samocho-
dów siłą uderzenia przemieścił 
się i stuknął w tył nissana mi-
cry. W kolizji nikt nie ucierpiał, jej 
sprawca, mieszkaniec Łęk  Dol-
nych, zapłacił mandat  w wyso-
kości 1 020 zl, a do jego konta 
dopisanych zostało 10 punk-
tów karnych.

POCISK ZABRALI SAPERZY
W sobotę 30 września w Prze-
rytym Borze podczas prac po-
lowych natra�ono na pocisk 
rakietowy Nebelwerfer kaliber 
150 mm. Następnego dnia w La-
toszynie znaleziony został - jak się 
domyślano - kolejny niewybuch. 
Ten okazał się jedynie skorupą po 
granacie moździerzowym, która 
została przewieziona do Przeryte-
go Boru, gdzie w raz z pociskiem 
czekały na przyjazd saperów.

WYSOKI MANDAT DLA 
22-LATKA
2,5 tys. zł zapłaci mieszkaniec 
Łasin. 22-latek pędził volkswa-
genem golfem przez Pustków. 
Pomiar prędkości dał wynik 129 
km/h przy ograniczeniu do 50 
km/h. Mężczyzna został ukara-
ny także 15 punktami karnymi. 
Do zatrzymania doszło w środę 
27 września.

KRONIKA 
POLICYJNA

Są takie okoliczności

Na skrzyżowaniu w Zawadzie

Dachował na autostradzie

Motocyklista uderzył w nissana

Ciągnik przewrócił się w takcie prac 
polowych i przygniótł mężczyznę

Senior z urazem 
głowy w szpitalu

186 km/h pod 
wpływem alkoholu

Nocną jazdę 
zakończył na słupie

internautów.  Policjanci  tłumaczą, 
że jest stosowane wówczas, kiedy 
sprawca kolizji nie naraża na nie-

bezpieczeństwo osób trzecich - pa-

sażerów  i  innych  użytkowników 
ruchu. Tak miało być w opisanym 
przypadku.  Zresztą  niejedynym 
w ostatnich dniach. 

W  ostatni  piątek  motocyklista 
z Bobrowej nie dostosował pręd-

kości  do  warunków  drogowych, 
stracił  panowanie  nad  pojazdem 
i  uderzył  w  mur.  Nic  mu  się  nie 
stało, jechał trzeźwy i sam. Kara to 
mandat w wysokości 200 zł.

(rar,jov)

cykl prowadzony przez 30-letniego 
mieszkańca  Zawady.  Jednoślad 
zderzył się z samochodem.

- Uderzając w  lewy bok prawi-
dłowo wyjeżdżającego auta - mó-

wi Jacek Bator,  rzecznik prasowy 
Komendy  Powiatowej  Policji  w  
Dębicy.

Kierujący  nissanem  to  41-latek 
z  Dębicy.  Przez  przybyłych  na 
miejsce zdarzenia funkcjonariuszy 

obaj panowie zostali przebadani na 
obecność alkoholu w organizmie. 
Byli trzeźwi. 

Postępowanie w tej sprawie pro-

wadzone  będzie  jednak  nie  pod 
kątem spowodowania kolizji, a wy-

padku drogowego. Kierujący moto-

cyklem został zabrany do szpitala. 
Jak informuje rzecznik, doznał ura-

zu jednej z kończyn.
(nan), 

Zdarzenie wyglądało poważnie, ale nikt nie ucierpiał. Fot. OSP Czarna. 

Do wypadku doszło w Paszczynie. 
Fot. OSP Paszczyna.

Obaj kierowcy zostali 

ukarani symbolicznie, 

bo nikogo nie narazili. 

Do niebezpiecznie wyglądającego 
zdarzenia doszło w ubiegły czwar-
tek na autostradzie A4, na wysoko-

ści Woli Wielkiej.
Policjanci,  którzy  przybyli  na 

miejsce ustalili, że kierujący hyun-

daiem  santa  fe  mieszkaniec  Kijo-

wa  nie  dostosował  prędkości  do 
warunków panujących na drodze 
i stracił panowanie nad pojazdem. 
Następnie wypadł z drogi i dacho-

wał w przydrożnym rowie.
- Z opisu wynika, że pojazd został 

uszkodzony z każdej strony - mó-

wi asp. sztab. Jacek Bator, rzecznik 
prasowy Komendy Powiatowej Po-

licji w Dębicy.
Mężczyzna  podróżował  sam, 

dlatego policjanci mogli skorzystać 
z  nadzwyczajnego  złagodzenia 
kary i wręczyli mu mandat w wy-

sokości  100  zł.  Nie  otrzymał  on 
żadnych punktów karnych. Został 
również  przebadany  alkomatem. 
Na  wymiar  kary  wpłynął  rów-

nież  fakt,  że  kierowca  hyundaia 
był trzeźwy.

Nadzwyczajne złagodzenie kary 
wzbudza  spore  kontrowersje,  co 
widać,  choćby  w  komentarzach 

Do  wypadku  doszło  w  piątek 
29  września,  około  11:55.  Jacek 
Bator z Komendy Powiatowej Po-

licji w Dębicy mówi, że z notatki 
sporządzonej  przez  policjantów 
w  miejscu  zdarzenia  wynika,  że 
najpierw  w  ciągniku  doszło  do 
zblokowania tylnych kół.

- Przednie uniosły się, a następ-

nie pojazd przewrócił się do rowu 
przygniatając mężczyznę - dodaje.

Natychmiast  powiadomione 
zostały  służby,  które  wydosta-

ły  poszkodowanego  73-letniego 

mieszkańca Paszczyny spod pojaz-

du. Ten przekazany został załodze 
karetki pogotowia i przewieziony 
do dębickiego szpitala, gdzie po-

został.
- Z informacji, jakie mamy w tym 

momencie wynika, że doznał obra-

żeń wewnętrznych - mówi rzecz-

nik policji.
Jak  dodaje  Jacek  Bator  starszy 

mężczyzna  w  chwili  zdarzenia 
był trzeźwy.

Na miejscu, poza policją  i zało-

gą pogotowia, pracowali również 
strażacy  ochotnicy  z  Paszczyny 
oraz zawodowi z Jednostki Ratow-

niczo-Gaśniczej nr 1  i  JRG  nr 2  z  
Dębicy.

rar

Do zdarzenia doszło w niedzielę, 
krótko  po  9:00  rano.  Ze  skrzyżo-

wania  od  strony  firmy  Olimp  na 
zielonym  świetle  wyjeżdżał  nis-

san qashqai. W tym samym czasie 
w kierunku Dębicy zmierzał moto-

W środę 27 września ok. godz. 13 
mundurowi otrzymali zgłoszenie, 
a z relacji świadków wynikało, że 
kierujący  fiatem  uno  mężczyzna 
uderzył w zaparkowane samocho-

dy i odjechał. Policjanci rozpoczęli 
poszukiwania  opisanego  samo-

chodu. Znaleźli go na Raczyńskich 
i szybko ustalili adres zamieszka-

nia właściciela.
-  Funkcjonariusze  zastali  tam 

86-latka  z  urazem  głowy  -  mówi 
Jacek Bator, rzecznik prasowy Ko-

mendy Powiatowej Policji w Dębi-
cy.

Do seniora wezwana została ka-

retka. Mężczyzna był jednak na tyle 
w dobrym stanie, by poddać się ba-

daniu alkomatem. Wynik - pół pro-

mila  w  wydychanym  powietrzu. 
Mężczyzna został przewieziony do 
szpitala. Po jego opuszczeniu czeka 
go wizyta w sądzie, gdzie odpowie 
za spowodowanie kolizji pod wpły-

wem alkoholu.
rar

Na autostradzie A4 policjanci ru-

chu drogowego zatrzymali kierują-

cego motocyklem yamaha 38-latka. 
Mężczyzna pędził jednośladem 186 
km/h, przy ograniczeniu do 140. 
Ale  nadmierna  prędkość  nie  by-

ła  jego  jedynym problemem tego 
dnia. Funkcjonariusze przebadali 
kierowcę  motocykla,  który  wy-

dmuchał 1,07 promila.
Mężczyzna  stracił  uprawnienia 

do kierowania jednośladami, a je-

go motocykl został zabezpieczony 
na policyjnym parkingu.             rar

Sam  ją  spowodował.  W  nocy 
z  niedzieli  na  poniedziałek  męż-

czyzna jechał ulicą Kwiatkowskie-

go w Dębicy. Siedział za kierownicą 
mitshubishi colt. Wchodząc w ostry 
zakręt nie pomyślał, by zreduko-

wać  prędkość.  Wypadł  z  jezdni, 
a samochód uderzył w jeden z fila-

rów słupa energetycznego. 
Mężczyzna  był  trzeźwy.  Jako 

sprawca kolizji został ukarany stan-

dardowym w takich przypadkach 
zestawem - 1 020 zł oraz 10 punk-

tów karnych. 
(nan)

Do szpitala przewieziony 
został mieszkaniec Paszczyny 
przygnieciony przez ciągnik.

Kierowca samochodu wyjeżdżał 
z podporządkowanej, ale miał 
zielone światło. 

Przed sądem stanie 86-letni 
dębiczanin, który spowodował 
kolizję pod wpływem alkoholu.

Za tak nieodpowiedzialne 
zachowanie powinien stracić 
pojazd. Niestety, przepisy na to 
nie pozwalają.

Dużo szczęścia miał mieszkaniec 
Żyrakowa, który bez szwanku 
wyszedł z kolizji. 
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Aktualności
Oficjalne otwarcie zorganizowane zostało 26 września

Kandydaci już są

Stadion lekkoatletyczny 
już tętni życiem

Kto otrzyma tytuł?

Chce odnaleźć syna 
i pochować go w Polsce 

Bieżnię przetestowali uczniowie dębickich szkół podstawowych.

Kajetan Stanoch zginął 18 sierpnia. Jego ciała szukały lokalne służby. 

na  bezpieczeństwo  biegaczy,  jest 
po drugiej stronie stadionu. Tam, 
gdzie rzutnia do kuli.

Stadion  został  oficjalnie  otwar-

ty tuż po godz. 11:00. A do prze-

cięcia  wstęgi  została  zaproszona 
m.in. Aleksandra Strzałka. Obiekt 
poświęcił  ks.  Andrzej  Surowiec, 
proboszcz parafii Krzyża Św. Bur-
mistrz Dębicy Mariusz Szewczyk 
przypomniał,  że budowa koszto-

wała 4,6 mln zł, z czego 3,4 mln zł 
miasto wyłożyło z własnej kasy.

Senator Zdzisław Pupa wyraził 
nadzieję,  że  nowoczesny  obiekt 
treningowy  sprawi,  że  nazwiska 
dębickich  lekkoatletów  jako  me-

dalistów ważnych imprez sporto-

wych będą częściej pojawiać się na 
portalach internetowych i w prasie. 
Z  kolei  sekretarz  stanu  w  Mini-

sterstwie Sprawiedliwości Marcin 
Warchoł  nie  mógł  oszczędzić  so-

bie uwagi, że obecny rząd wydaje 
więcej na budowę takich obiektów, 
niż poprzednicy.

Z bieżni mogą korzystać bezpłat-
nie  wszyscy  od  poniedziałku  do 
soboty w godz. 7:00-21:00. Skocznie 
i rzutnie dostępne są dla grup zor-
ganizowanych, pod opieką trenera 
w ustalonych uprzednio z MOSIR 
godzinach.  Obowiązuje  obuwie 
sportowe. Wejść na stadion można 
od strony Domu Sportu. 

Po  nawierzchni  nie  można  jeź-

dzić na wrotkach, motocyklach, ro-

werach, hulajnogach i z wózkami 
dziecięcymi. W ważnych sprawach 
można się kontaktować z portiernią 
dzwoniąc pod nr tel. 881 291 730.

Janusz Grajcar

Obiekt miał być pierwotnie 
gotowy we wrześniu, tyle 
że dokładnie rok temu. 

Antoni  Bonarek  jest  członkiem 
drużyny MUKLA Dębica. Specja-

lizuje  się  w  konkurencjach  rzu-

towych,  kiedyś  jego  pierwszym 
wyborem  był  dysk,  dziś  po  kon-

tuzji stawia raczej na kulę. W gru-

pie wiekowej do 18 lat ma w niej 
czwarty wynik w Polsce.

- Mimo że nie mając gdzie treno-

wać,  jechałem na zawody właści-
wie bez przygotowania - opowiada 
dębicki lekkoatleta.

Jest pewien, że teraz jego wyniki 
zdecydowanie się poprawią. Nawet 
biorąc pod uwagę fakt, że wkrótce 
zmieni kategorię wiekową na do 20 
lat i tak dzięki dobremu przygoto-

waniu będzie miał większe szanse 
na walkę z rywalami. A Antoni Bo-

narek nie ukrywa, że wiąże swoją 
przyszłość z lekkoatletyką.

W  podobnej  sytuacji  są  także 
oszczepnicy. Trzecia zawodniczka 
Mistrzostw Polski Juniorów Alek-

sandra  Strzałka  trenowała  do  tej 
pory na stadionie przy ul. Akade-

mickiej. Ale tam nie ma profesjonal-
nego rozbiegu. Adolf Moździoch, 
który ma pod opieką grupę rzuto-

wą pamięta także zajęcia na boisku 
w Górze Motycznej.

- Do tej pory często zabieraliśmy 
grupę  do  dwóch  samochodów 
i  jechaliśmy z nimi do Pustkowa-

-Osiedla czy Ropczyc, by tam móc 
przeprowadzić trening - opowiada 
Jacek Bigus, który wraz z żoną An-

ną prowadzi klub MUKLA.
Anna Bigus chwali bieżnię, twier-

dząc, że jest odpowiednio twarda 
do biegania. Ale są też osoby, które 
zwracają uwagę, że rzutnia do dys-

ku nie powinna znajdować się koło 
odcinka, gdzie będą walczyć stu-

metrowcy. Jej miejsce, ze względu 

14 sierpnia Kajetan wybrał się do 
Włoch,  jednak  nigdy  do  nich  nie 
dotarł. 18 sierpnia, gdy urwał się 
z nim kontakt, miał przebywać na 
terenie  Austrii.  Rodzina  dopiero 
od austriackiej policji dowiedziała 
się, że tego dnia był nad jeziorem 
Wolfgangesse. Według świadków 
mężczyzna  podczas  pływania  na 
desce  typu  SUP  miał    wpaść  do 
wody i utonąć. Jednak poszukiwa-

nia ciała przez lokalne służby nie 
przyniosły rezultatu. 

- Trudno powiedzieć do jakiej głę-

bokości prowadzili poszukiwania, 
bo Kajetan miał utonąć w miejscu, 
gdzie jest około 85 metrów, a jezio-

ro ma nawet 100 m, więc ciało mo-

że być wszędzie - twierdzi Urszula 
Stanoch, mama Kajetana. 

Austriacy  zrezygnowali  z  po-

szukiwań,  ale  nie  rodzina.  Bliscy 
zapowiadają, że nie odpuszczą do-

póki ciała Kajetana nie sprowadzą 
do Polski. Tak, by mógł spocząć na 
dębickim cmentarzu, a oni mogli 
zapalić świeczkę na jego grobie. 

- Gdyby nam się nie udało odna-

leźć ciała, to zgodnie z przepisami 
Kajetan dopiero za 10 lat zostanie 

uznany za zmarłego, a my dopiero 
wtedy dostaniemy akt zgonu - tłu-

maczy Urszula Stanoch. 
Dlatego rodzina z prośbą o po-

moc  zwróciła  się  do  Marcela 
Korkusia,  jednego  z  najlepszych 
nurków w Polsce, specjalizującego 
się m.in. w podwodnym poszuki-
waniu ciał. Ten zgodził się pomóc, 
jednak  koszty  poszukiwań  prze-

wyższają  możliwości  finansowe 
rodziny Stanochów. 

- Pieniądze potrzebne są nie tylko 
na wyjazd pana Marcela i  jeszcze 
dwóch innych nurków do Austrii, 
ale  też na dodatkowy sprzęt nie-

zbędny do takich poszukiwań - wy-

jaśnia mama Kajetana. 
Stąd  zbiórka  na  portalu  Poma-

gam.pl.  Odnaleźć  ją  można  wpi-
sując  w  wyszukiwarkę  serwisu 
frazę: Na poszukiwania Kajetana 
Stanoch. Link do zbiórki udostęp-

niamy też na portalu debica24.eu.
Potrzebne jest aż 150 000 zł. Przez 

pierwsze kilka dni zbiórki udało się 
zgromadzić już około 30 000 zł. Ur-
szula Stanoch zapewnia, że  jeżeli 
koszty okażą się niższe, to wszyst-
ko co zostanie przekazane zostanie 
fundacji Marcela Korkusia i podob-

nie  jak zakupiony sprzęt posłuży 
w kolejnych poszukiwaniach osób, 
które utonęły. 

Tomasz Ratuszniak

Koalicja  Obywatelska  Ziemi 
Dębickiej kierowana przez Piotra 
Michonia  do  tytułu  zasłużonego 
dla miasta zgłosiła Bogusława Sro-

czyńskiego, zmarłego w ubiegłym 
roku policjanta dębickiej drogówki. 
Z kolei klub Porozumienie na czele 
z  Renatą  Barszcz  ponowił  wnio-

sek o to, aby tytuł zasłużonego dla 
miasta przyznać firmie Tabor Ma-

riana Dybowskiego.
Swoje kandydatury planuje zło-

żyć również klub Prawa i Sprawie-

dliwości.  Do  tytułu  zasłużonego 
chce zgłosić Ochotniczą Straż Po-

żarną Dębica-Kędzierz, a do tytułu 
honorowego obywatela prof. Janu-

sza Mroczkę, absolwenta I Liceum 
Ogólnokształcącego,  a  obecnie 
kierownika  Katedry  Metrologii 
Elektronicznej  i  Fotonicznej  Poli-
techniki Wrocławskiej.

Wszystko wskazuje na to, że żad-

nego kandydata nie zgłosi Forum 
na Rzecz Dębicy z Joanną Ożóg na 
czele. Członek  tego klubu  -  Józef 
Sieradzki - poprze kandydaturę Ja-

nusza Mroczki.
Spośród zgłoszonych propozycji 

kapituła  wybierze  tych,  nad  któ-

rymi ostatecznie głosować będzie 
Rada Miejska. Tytuły wręczane są 
przy okazji Święta Odzyskania Nie-

podległości, czyli 11 listopada.
rar

23-letni Kajetan Stanoch zginął 
w Austrii. Jego ciało jest gdzieś na 
dnie jeziora Wolfgangsee.

Nie wszystkie kluby zgłosiły 
kandydatury do tytułów 
przyznawanych przez miasto.
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Obserwator Lokalny

Krótko

Pewnie mało kto wie, że 6 paź-
dziernika obchodzony jest 
Dzień Borsuka. Pan w lesie by-
wa codziennie, czy to zwierzę, 
które łatwo spotkać?
Zdarzały mi  się  takie  spotkania, 
ale na pewno nie jest łatwo zoba-

czyć  borsuka.  To  skryty  zwierz, 
a jego obserwacja jest utrudniona 
z  prostego  powodu  -  zazwyczaj 
opuszcza  norę  dopiero  w  nocy. 
Wyjątkiem są miesiące, kiedy bor-
suk  odchowuje  młode,  w  maju 
i w czerwcu można zaobserwować 
matkę z młodymi w pobliżu nory. 
Jeden jedyny raz zdarzyło mi się 
spotkać borsuka na leśnej ścieżce 
w biały dzień, dosłownie w samo 
południe. Ale zakładam, że był to 
czysty przypadek, bo normalnie 
borsuki się tak nie zachowują. 

Ma pan na koncie wiele prze-
pięknych fotografii leśnych 
zwierząt: od jeleni z ostatniego 
rykowiska, poprzez łosie, ptaki 
wielu gatunków, bobry. Udało 
się sfotografować borsuki?
To jest bardzo ciężki temat. Głów-

nie dlatego, że wychodzą z nor 
nocą. Kiedyś z kolegą czatowa-

liśmy na borsuczą rodzinę przez 
kilka  godzin  nieopodal  wyjścia 
z nory. I proszę sobie wyobrazić, 
że one wyszły, ale... czterema in-

nymi wejściami, bo każda z nor 
ma po kilka wejść. Zobaczyliśmy 
tylko  ich  grzbiety  w  wysokiej 
trawie. Zatem borsuka sfotogra-

fować  jest  jeszcze  trudniej,  niż 
go zobaczyć. Przy czym trudno 
powiedzieć,  że  jest  to  zwierzę 
szczególnie płochliwe. Słyszałem 

Trzy pytania do... Jacka Warżały,

leśniczego leśnictwa Machowa, fotografa przyrody.

o takim przypadku: obserwują-

ca osoba siedziała bardzo blisko 
borsuczej ścieżki, ale wiatr wiał 
od  strony  borsuka,  zwierzę  jej 
nie wyczuło i przeszło dosłow-

nie 2 metry obok.

Czy w naszych lasach jest dużo 
borsuków?
Niespecjalnie. Na terenie Leśnic-

twa Machowa kilka rodzin. Na-

wet jeśli znam lokalizację nor, to 
kiedy przychodzę tam po jakimś 
czasie, okazują się puste. Borsuki 
po odchowaniu młodych opusz-

czają nory. Można je spotkać tak-

że w pobliżu pól i łąk.
(nan)

Zwierzę skryte i nie 
każdemu się pokaże

Dębickie Korzenie 2023

Najstarsza z tej samej wsi

W tym roku festiwal trwał 
będzie dwa miesiące 

Dożyła ponad 100 lat

Na ławników zgłosiło się 
czworo chętnych

To będzie centralne 
wydarzenie jubileuszowe

wiązującą do Pendereckiego, a 27 
października  w  Filharmonii  Pod-

karpackiej  w  Rzeszowie  koncert 
Orkiestry Symfonicznej Filharmonii 
Podkarpackiej  pod dyrekcją Jerze-

go  Swobosy.  Mieszkańcy  Dębicy 
będą mogli zdobyć darmowe wej-
ściówki również na ten koncert. 

Na  kolejne  festiwalowe  wyda-

rzenie poczekać będzie  trzeba do 
22 listopada. Wtedy to w DK Mors 
wystąpi  Orkiestra  Koncertowa 
Reprezentacyjnego Zespołu Arty-

stycznego Wojska Polskiego, której 
towarzyszył będzie balet. 

23  listopada  natomiast,  w  tym 
samym  miejscu,  zaprezentuje  się 
rezydująca w Polsce Ukraińska Or-
kiestra Symfoniczna Nadiia z Char-

kowa. Wraz z nią wystąpią soliści, 
członkowie  Filharmonii  Wiedeń-

skiej: Walter Auer, Maxim Bryliński 
i Michał Lethiec.

Na  Koncert  Cecyliański  Paweł 
Adamek  zaprosi  26  listopada  do 
kościoła Ducha Świętego. 30 listo-

pada w szkole muzycznej zagrają 
grupy Bohema Trio i Duo Eufonico, 
a 7 grudnia w tym samym miejscu 
skrzypaczka Wiktoria Cieśla i pia-

nista Michał Chojnacki oraz Cebu-

la&Kusion Duo. 
W  koncercie  galowym,  który 

odbędzie się 10 grudnia, wystąpią 
Chór  i  Orkiestra  Filharmoni  Kra-

kowskiej.  Wykonają  dwa  dzieła 
kompozytora: Deum i Missa Brevis.

tra

O festiwalu opowiadali m.in. Jadwiga Kania z Europejskiego Centrum 
Muzyki Krzysztofa Pendereckiego w Lusławicach i wiceburmistrz 
Maciej Małozięć.

Jego program poznaliśmy 
w poniedziałek podczas 
konferencji w DK Mors.

Wiceburmistrz  Maciej  Małozięć 
już  na  wstępie  zaznaczył,  że  roz-

łożenie  imprezy,  będącej  formą 
upamiętnienia  Krzysztofa  Pende-

reckiego, aż na dwa miesiące to efekt 
wsłuchiwania się w głosy dębiczan. 
Wielu  bowiem  nie  przypadło  do 
gustu  skumulowanie  wszystkich 
wydarzeń w jednym tygodniu, jak 
to było podczas pierwszej edycji. 

Edycję  drugą,  17  października,  
kameralnym koncertem w Zespole 
Szkół  Muzycznych  zainauguru-

je Piotr Lato, klarnecista, profesor 
Akademii Muzycznej  im. Krzysz-

tofa  Pendereckiego  w  Krakowie, 
któremu towarzyszyć będą artyści 
związani z kompozytorem. 

Dwa dni później w Muzeum Re-

gionalnym odbędzie się wernisaż 
wystawy  pochodzących  z  całego 
świata  plakatów  koncertowych 
Krzysztofa Pendereckiego. 

23 października do Dębicy przy-

jedzie Stanisław Dudek, który od 
ponad 40 lat zajmuje się ogrodem 
kompozytora w Lusławicach. Obok 
szkoły muzycznej zasadzi drzewo 
pamięci  -  tulipanowca amerykań-

skiego,  który był wyjątkowo bliski 
Krzysztofowi Pendereckiemu. Póź-

niej w szkole odbędzie się wykład 
Renaty Żabickiej i Jadwigi Kani. 

Od  26  października  w  Galerii 
Sztuki MOK oglądać będzie można 
wystawę Przekraczać granice, na-

Kandydatów na ławników mogły 
zgłaszać organizacje, stowarzysze-

nia lub grupy co najmniej 50 osób, 
których  podpisy musiały znaleźć 
się na liście poparcia. 

Następnie  kandydatury  rozpa-

trywała  specjalna,  złożona z  rad-

nych komisja.
-  Sprawdzaliśmy,  czy  dopeł-

nione  zostały  wymagania  for-

malno-prawne  -  tłumaczy  Iwona 
Przydzielska, która przewodniczy-

ła pracy komisji.
Radni  wybierali  ławników  nie 

tylko do Sądu Rejonowego w Dębi-
cy, ale także do Sądu Okręgowego 
w Rzeszowie. W tym pierwszym 
ławnicy orzekać będą w wydzia-

łach:  rodzinnym  i  dla  nieletnich 
oraz  w  sądzie  pracy.  W  Sądzie 
Okręgowym  w  wydziałach:  I  cy-

wilnym i II karnym.
Do  orzekania  w  sprawach  ro-

dzinnych  i  nieletnich  zgłosiły  się 
dwie kandydatki: Maria Skrodzka, 
od 2020 roku emerytka oraz Miro-

sława Królikowska, emerytowana 
magister rehabilitacji. 

Wybory ławników odbywały się 
w trybie  tajnym. Za kandydaturą 
Marii Skrodzkiej opowiedziało się 
16  radnych,  2  wstrzymało  się  od 

głosu, za Mirosławą Królikowską 
zagłosowało 14 rajców, 2 było prze-

ciw, 2 wstrzymało się od głosu. 
Jedyną kandydatką do orzekania 

w sprawach prawa pracy była Gra-

żyna Rak, zatrudniona w Powiato-

wym  Urzędzie  Pracy.  Dostała  17 
głosów za, jeden z radnych wstrzy-

mał się od głosu.
Również jeden kandydat zgłosił 

się na  ławnika w Sądzie Okręgo-

wym w Rzeszowie. To emerytowa-

ny magister pedagogiki Stanisław 
Kita. Jego kandydatura także prze-

szła przy 17 głosach za oraz 1 prze-

ciw. 
-  Tym  samym  wszyscy  kandy-

daci zostali wybrani na ławników 
- mówi Iwona Przydzielska. 

Marcin  Świerk,  sędzia  Sądu 
Okręgowego  w  Rzeszowie  wyja-

śnia, jaką rolę pełnią ławnicy.
-  Wnoszą  własne  doświadcze-

nie życiowe, różne doświadczenie 
zawodowe, co ma znaczenie przy 
ocenie dowodów, więc rzutuje na 
rozstrzygnięcia sądu. No i własne 
spostrzeżenia z sali rozpraw, z pra-

cy sądów przenoszą do swoich śro-

dowisk, co  ma ogromne znaczenie 
w  budowaniu  kultury  prawnej 
społeczeństwa. Ich głos jest równy 
głosowi sędziego. Mogą zatem sę-

dziów przegłosować, co się zdarza 
-   podkreśla sędzia Sądu Okręgo-

wego.
(nan)

Od mszy w Sanktuarium  Maryj-
nym w Zawadzie w sobotę 7 paź-

dziernika rozpocznie się finałowe 
wydarzenie  jubileuszu  115-lecia 
Wisłoki. Nabożeństwo odprawione 
zostanie o godz. 12.

O  godz.  13:30,  już  na  stadionie 
przy  Parkowej  w  Dębicy  nastąpi 
prezentacja drużyn, a pół godziny 
później zabrzmi pierwszy gwizdek 
w meczu pomiędzy Wisłoką a Wie-

czystą Kraków. Po meczu, o godz. 
16, odbędzie się  impreza okolicz-

nościowa przy grillu i akompania-

mencie kapeli.
- Wtedy też będzie czas na prze-

mówienia i podziękowania, zapre-

zentowany zostanie plan rozwoju 
klubu, kolejny raz wyświetlimy ju-

bileuszowy spot, udostępnimy też 
mikrofon tym, którzy będą chcieli 
podzielić się swoimi wspomnienia-

mi - mówi organizator  jubileuszu 
Marcin Batora.

Kibice tego dnia będą mogli wy-

pełnić  ankietę  dotyczącą  dotych-

czasowej  działalności  klubu,  ale 
i tego, jakie są ich oczekiwania wo-

bec przyszłości. Obserwator Lokal-
ny jest patronem wydarzenia.

rar

Pani Maria urodziny obchodzi-
łaby w październiku.  Jeszcze  rok 
temu z tej okazji i okrągłego jubi-
leuszu 100-lecia przyjmowała gra-

tulacje i życzenia od władz gminy 
Dębica. O jej śmierci poinformował 

w ogłoszeniach parafialnych pro-

boszcz parafii w Latoszynie. 
W tej samej miejscowości mieszka 

jeszcze  jedna seniorka, która mo-

że  pochwalić  się  przekroczeniem 
setki. Pani Helena obchodziła 101 
rocznicę urodzin.

W gminie Dębica jest jeszcze jed-

na stulatka. To pani Genowefa, któ-

ra mieszka w Brzeźnicy. 
(nan)

Wszystkie kandydatury zostały 
zaakceptowane podczas 
ostatniej sesji Rady Miasta. 

Kibicujemy Wisłoce to trzecia 
i ostatnia część świętowania 
115-lecia Wisłoki Dębica.

Nie żyje pani Maria z Latoszyna. 
Mieszkanka gminy Dębica dożyła 
prawie 101 lat.
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Temat tygodnia
Wybory 2023

Poseł twierdzi, że pozwolenie 
ma. Sprawa została zgłoszona

Jak to często bywa teoria to jedno, 
a praktyka, to zupełnie co innego. Dlaczego? 

Otóż dlatego, że nie od wszystkich 
właścicieli słupów poseł zgodę otrzymał.

GRZEGORZ KRÓL

Z Dębicy do Warszawy pojechał jeden autokar, a z Podkarpacia było ich dziewiętnaście. Na zdjęciu od lewej Marta 
Kabara-Dziadosz, Ewa Barnaś, Tomasz Milian i Ewa Olszko-Szpunar.

Z  kolei  do  Brzostku  przyjedzie 
prezes  wojewódzki  Polskiego 
Stronnictwa  Ludowego  Adam 
Dziedzic. Spotkanie z nim odbędzie 
się w dniu ukazania się tego nume-

ru Obserwatora w sprzedaży.
- Serdecznie zapraszam do Do-

mu Kultury w Brzostku. Spotkanie 
rozpocznie się o godz. 17 - mówi 
kandydat do Sejmu Daniel Wójcik.

Na marszu także powiat dębicki
Nad kolejnymi spotkaniami myśli 
też Krzysztof Lipczyński z Koalicji 
Obywatelskiej, choć on jeszcze nie 
ochłonął po Marszu Miliona Serc, 
który w niedzielę 1 października 
odbył się w Warszawie. Szef Plat-
formy  Obywatelskiej  w  powiecie 

dębickim  podkreśla,  że  było  to 
piękne wydarzenie.

-  Każdy,  z  kim  rozmawiałem 
twierdzi, że nie był na takim mar-

szu  nigdy.  Atmosfera  rodzinna, 
policja  spisała  się bardzo dobrze, 
ludzie w każdym wieku. Super  - 
podkreśla.

Krzysztof  Lipczyński  pytany 
o liczbę uczestników, którą poda-

ją media publiczne mówi krótko: 
to  chyba  Glapiński  (Adam,  pre-

zes  Narodowego  Baku  Polskiego 
- przyp. red.) liczył. Zapewnia, że 
było znacznie więcej uczestników 
niż na marszu 4 czerwca.

Dodaje,  że  organizacja  stała  na 
bardzo wysokim poziomie. Ważne 
było dla niego i innych uczestników 

wsparcie, jakie czuli od mieszkań-

ców stolicy, którzy stali w oknach 
i machali do nich.

- Wielu też biło nam brawo - do-

daje Lipczyński.
W  podobnym  tonie  o  marszu 

wypowiada  się  Tomasz  Milian 
z  gminy Brzostek. On  podkreśla, 
że wydarzenie trzeba podzielić na 
dwie części. Droga do i z Warsza-

wy oraz sam marsz. Ale obie w jego 
ocenie były wspaniałe.

- Zacznę od tego, że jestem prze-

konany,  co do  idei. A na marszu 
było wesoło, było to święto rado-

snych, wesołych i uśmiechniętych 
ludzi. Było sympatycznie, energe-

tycznie - podkreśla.
krol@ol.com.pl

Miała być energiczna kampania, a jest niemrawe 
oczekiwanie na wybory parlamentarne.

Kandydaci wszystkich opcji po-

litycznych zapowiadali, że to będą 
najważniejsze wybory w Polsce od 
ponad trzech dekad. Tyle tylko, że 
w ogóle tego nie widać.

Plakaty pojawiają się i znikają
Poza dwoma spotkaniami na dę-

bickim Rynku, które zorganizował 
Sylwester Korycki z Trzeciej Drogi 
i Paweł Kowal z Koalicji Obywatel-
skiej, nie dzieje się nic. Może jeszcze 
poza spotkaniem w Domu Wesel-
nym Wiśniowy Raj w Zawierzbiu, 
gdzie  przyjechał  poseł  Grzegorz 
Braun oraz kandydatka do Sejmu 
z list Konfederacji Karolina Pikuła. 
Obecny był Tomasz Ćwięka, który 
chce zostać senatorem i Krzysztof 
Wiśniowski, właściciel lokalu. On 
kandyduje do Sejmu i jest jednym 
z 16 mieszkańców powiatu, którzy 
starają się o taki mandat.

-  Omówiliśmy  najważniejsze 
sprawy,  porozmawialiśmy  o  na-

obiektach. Zresztą,  jak podkreśla, 
kandydaci do Sejmu, czy Senatu - 
bez względu na opcję polityczną - 
łamią przepisy w wielu miejscach, 
a on zamierza z tym walczyć.

- Miarka już się przebrała - mówi 
Paweł Brzostowski.

Zapowiedział, że sprawę reklam 
wyborczych posła Warzechy, które 
zawisły na słupach jego firmy, zgło-

si na policję.
- Chodzi o równość wobec prawa 

- podkreśla.
On,  chcąc  umieścić  gdziekol-

wiek  reklamę  swojej  firmy  musi 
stosować  się  do  obowiązujących 
przepisów. Kandydaci do Sejmu, 
którzy  chcą  stanowić  prawo,  już 
teraz pokazują,  jaki mają do nie-

go stosunek.
Banery Jana Warzechy, tak samo 

jak i innych kandydatów do Sejmu 
i Senatu, pojawiły się przy drodze 
krajowej  94,  w  pasie  drogowym. 
I w tym przypadku zgody nie było, 
dlatego zniknęły. Poseł zapewnia, 
że jak tylko dostał na ten temat in-

formację to od razu poprosił osoby 

szym  programie  -  mówi  Krzysz-

tof Wiśniowski.
Kandydaci Prawa  i Sprawiedli-

wości - Jan Warzecha i Piotr Chęciek 
postawili  na  reklamy  wyborcze. 
Można odnieść wrażenie, że obaj 
panowie - choć z jednej drużyny - 
rywalizują o to, kto będzie miał ich 
więcej i które będą większe. Zresztą 
w kuluarach mówi się, że rywalizu-

ją nie tylko na plakaty wyborcze.
W ostatnim czasie niewielkie pla-

katy posła Warzechy pojawiły się 
na wielu słupach energetycznych 
i  tych  teletechnicznych.  A  wraz 
z plakatami pojawiło  się pytanie, 
czy poseł ma zgodę na ich wywie-

szenie.
-  Oczywiście,  posiadam  zgody. 

Właścicielami  słupów  są  różne 
podmioty i do wszystkich musie-

liśmy wystąpić o pozwolenie - za-

pewnia Jan Warzecha.
Jak to często bywa teoria to jedno, 

a praktyka, to zupełnie co innego. 
Dlaczego? Otóż dlatego, że nie od 
wszystkich właścicieli słupów poseł 
zgodę otrzymał. Jego plakaty wiszą 
m.in. na słupach należących do fir-
my Multinet24. Jak zapewnia pre-

zes  tej  spółki Paweł Brzostowski, 
nikt nie zgłosił się do nich z proś-

bą o pozwolenie na umieszczenie 
materiałów na należących do nich 

rozwieszające  jego materiały  wy-

borcze, by je zdjęli.

Wiceminister na otwarciu
W  ubiegłym  tygodniu  w  Dębicy 
otwarte  zostało  boisko  lekkoatle-

tyczne. Po wielu miesiącach udało 
się to zrobić właśnie teraz, na dwa 
tygodnie przed wyborami. Nie od 
dziś wiadomo, że okres wyborczy 
jest okresem cudów. Szerzej o tym 
wydarzeniu piszemy na stronie 5.

Miasto  z  tej  okazji  odwiedził 
wicemienister  sprawiedliwości 
Marcin Warchoł, prawa ręka Zbi-
gniewa  Ziobry.  Ten  drugi  jest 
jedynką na liście Prawa i Sprawie-

dliwości w okręgu 23. Przyjechał 
także senator Zdzisław Pupa, który 
jest w naszym okręgu kandydatem 
do izby wyższej parlamentu.

-  Zaprosiłem  premiera  i  zapro-

szenie  jest aktualne - mówi poseł 
Jan Warzecha.

Wyjaśnia  jednak,  że  w  okresie 
wyborczym wszystko dzieje się tak 
dynamicznie, że nie można prze-

widzieć, czy Mateusz Morawiecki 
zaproszenie przyjmie.

Wiadomo, że Krzysztof Wiśniow-

ski  z  Konfederacji  przygotowuje 
piknik wyborczy, który odbędzie 
się w Wiśniowym Raju, w niedzielę 
8 października, od godz. 13.
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Obserwator Lokalny

Dębica

INFORMATOR MIEJSKI

Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

Zbiórka odbędzie się 17 października 

Są też chętni na szpecący ten teren budynek

Roboty zakończą w przyszłym roku

Zużyty sprzęt chcą wymienić 
na tablicę multimedialną

Parking gotowy, będą jeszcze ławki i nasadzenia 

Pieniądze na Staszica
Szukają piętnastu 
chętnych osób

- Jak coś się zepsuje w domu, to 
można to przynieść - mówi Marty-

na Chochołowska.
Kiedy  próbuję  dopytać,  o  jakie 

sprzęty dokładnie chodzi, czterolat-
ka zaczyna wymieniać: komputery, 
pralki,  telewizory,  lodówki.  I  po 
chwili  zastanowienia  dodaje,  że 
elektrośmieci to są te rzeczy, które 
działały na prąd lub baterie, ale już 
nie działają.

Mikołaj  Hebda  podnosi  rękę 
i rzuca, że jego tablet już nie działa. 
Ale to nie od niego będzie jednak 
zależeć,  czy  trafi  jako zepsuty na 
zbiórkę,  czy  też może uda się go 
jeszcze naprawić.

-  A  mój  tata  miał  stary  telefon 
i wymienił na nowy - zdradza Ju-

lia Szymona.
I  zastanawia  się,  w  jaki  sposób 

przekona go, by tym, którego  już 
nie używa, wsparł zbiórkę trwającą 
w jej przedszkolu. Na pewno powie 
mu, żeby nie wyrzucał go do ko-

sza. A dlaczego? Z podpowiedzią 
spieszy  Martyna  Chochołowska. 
Tłumaczy, że elektrośmieci należy 

wyrzucać tylko do takich specjal-
nych pojemników. Jeden z nich stoi 
nawet całkiem niedaleko od PM nr 
9 w Dębicy, w pobliżu Jubilatki.

Dzieci  wiedzą,  że  kiedy  uda 
się zebrać dużo  takich zepsutych 
sprzętów,  będą  mogły  liczyć  na 
nagrodę.  Najchętniej  oczywiście 
widziałyby ją w postaci zabawek, 
czyli lalek, zwierzęcych maskotek, 
samochodów czy też klocków.

-  Ja chciałbym duży samochód. 
Mógłbym przynieść z domu Dino 
Rexa  i nim  jeździć  - mówi Miko-

łaj Hebda.
Anna Kuczera, opiekunka grupy 

Biedronek w PM nr 9 i koordyna-

torka zbiórki, zaprasza wszystkich, 
którzy zechcą w ten sposób pomóc 
dzieciom  na  wtorek 17  paździer-

nika. Tego dnia od godz. 6:00 do 
14:00 będzie można na plac przy 
przedszkolu  na  ul.  Sienkiewicza 
przynieść zużyty sprzęt elektrycz-

ny i elektroniczny, a także baterie.
-  Musimy  uzbierać  co  najmniej 

250 kg elektrośmieci, żeby firma po 
nie przyjechała - wyjaśnia.

Ale ma nadzieję, że będzie tego 
znacznie  więcej.  Za  każdy  kilo-

gram PM nr 9 otrzyma jeden punkt 
w akcji. Te punkty będzie można 
wymienić na pomoce dydaktyczne 

i zabawki. W ofercie jest m.in. tabli-
ca multimedialna, która bardzo by 
się tu przydała. Dlatego, kto może, 
niech pomoże.

Janusz Grajcar

To, jak podkreśla burmistrz Ma-

riusz Szewczyk, kolejny etap prac 
prowadzonych  w  ramach  Pod-

karpackiej  Kolei  Aglomeracyjnej. 
W  zeszłym  roku,  na  wschód  od 
przejścia, do użytku oddany został 
parking  dla  samochodów  osobo-

wych  (130  miejsc  +  46  stoisk  dla 
rowerów). Dziś gotowy jest też par-
king postojowy dla 4 autobusów. 

- Właściwie prawie gotowy, bo 
czekamy jeszcze na ostatnie zgody, 
m.in.  z  Sanepidu,  no  i  poza  tym 
brakuje nam tam jeszcze m.in.  ła-

wek i więcej nasadzeń - zaznacza 
Mariusz Szewczyk. 

Choć trochę nasadzeń już zostało 
wykonanych. Wokół parkingu po-

sadzone zostały klony przekazane 
przez Lasy Państwowe. Na kolej-
ne, a także na 8 ławek, miasto ma 
dostać pieniądze z Urzędu Woje-

wódzkiego. 
Burmistrz tłumaczy, że parking 

ten służyć ma m.in. grupom zor-

ganizowanym, wyjeżdżającym na 
wycieczkę.  Do  tej  pory  autobusy 
odbierające wycieczkowiczów za-

Czterolatki z PM nr 9 w Dębicy zachęcają do udziału w akcji.

Niebawem mają stanąć tam ławki.

Biedronki z Przedszkola Miejskiego nr 9 w Dębicy proszą 
mieszkańców miasta o elektrośmieci.

trzymywały się pod Placem Soli-
darności,  teraz  będą  mogły  przy 
dworcu. Parkować będą tam mogli 
również kierowcy autobusów dale-

kobieżnych, które miewają czasem 
w Dębicy kilkugodzinne pauzy. 

Były już wiceburmistrz Jerzy Sie-

radzki  planował  też,  by  parking 
był przystankiem dla przewoźni-
ków jeżdżących np. na  trasie Dę-

bica-Warszawa, ale o tym na razie 
mowy nie ma. Mariusz Szewczyk 
wspomina  za  to,  że  jest  czterech 
chętnych na kupno szpecącego ten 
teren  budynku.  Miałby  powstać 
w nim punkt gastronomiczny lub 
sklep z pieczywem. 

tra

Dzięki tym pieniądzom przebu-

dowy doczeka się ok. 340 m chodni-
ka przy Staszica, od skrzyżowania 
z ul. 1 Maja do skrzyżowania z ul. 
Kraszewskiego. Wyremontowana 
zostanie  także  droga,  a  przejścia 

dla pieszych zostaną przebudowa-

ne. Powstaną również nowe wiaty 
i zatoki autobusowe.

Szacuje się, że łączna wartość re-

alizacji zadania wyniesie 576 tys. zł. 
Dofinansowanie z RFRD to 80 pro-

cent tej kwoty. Pozostała pochodzi-
ła będzie z budżetu miasta. Zadanie 
według planów ma zostać zrealizo-

wane do sierpnia 2024 roku.
rar

OHP szuka piętnastu chętnych 
do projektu aktywizującego oso-

by młode na rynku pracy.
-  Pomożemy  się  przekwali-

fikować  i  zdobyć  doświadcze-

nie  zawodowe  tym,  którzy  nie 
odnaleźli  się  jeszcze  na  rynku 
pracy, a mają między 18 a 25 lat 
-  mówi  Agnieszka  Wozowicz 
z Młodzieżowego Centrum Ka-

riery.
Informacje udzielane są w sie-

dzibie  MCK  w  Dębicy  przy  ul. 
Sienkiewicza 1, tel. 14 677 61 28.

rar

460 tysięcy złotych otrzyma 
miasto z Rządowego Funduszu 
Rozwoju Dróg.

Ochotniczy Hufiec Pracy rusza 
z kolejnym projektem dla 
młodych osób.

Mowa o parkingu dla autobusów, który powstał przy ul. Słonecznej, na 
zachód od strony przejścia podziemnego. 

eprasa.pl 68d94a6d32
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PRZETARG NA PARK
Miasto ogłosiło przetarg na bu-
dowę ogrodzenia Parku Sło-
necznego. Firma, która go wygra 
będzie miała za zadanie wyko-
nać roboty ziemne, fundamen-
ty, obsadzić słupki, zamontować 
przęsła i bramy. Ogrodzenie 
o długości 150 m będzie miało 
wysokość 1,5 m. To, czy uda się 
znaleźć wykonawcę zadania wia-
dome będzie 10 października.

CHĘTNYCH NADAL NIE MA
Żadna �rma nie stanęła do dru-
giego przetargu na dostawę 
dwóch symulatorów przejść dla 
pieszych, które miały tra�ć do 
Szkoły Podstawowej nr 9 i Szkoły 
Podstawowej nr 10. Na to zadanie 
miasto planowało przeznaczyć 
86 tys. zł. 

MIASTO WYBUDUJE 
Z CD LOCUM?
Przewodnicząca Komisji Budżetu 
i Gospodarki Komunalnej Renata 
Barszcz złożyła w imieniu komisji 
wniosek do burmistrza Mariusza 
Szewczyka, by ten rozpoczął ne-
gocjacje z �rmą CD Locum, która 
jest właścicielem Galerii Dębic-
kiej, by wspólnie, dzieląc koszty 
pomiędzy miasto a spółkę wy-
budowali rondo na skrzyżowa-
niu ulicy Sobieskiego i Nosala. 
To według radnej udrożni ruch 
w tamtym miejscu, ale będzie też 
z korzyścią dla samej spółki, któ-
ra wystąpiła do miasta o zmianę 
planu zagospodarowania prze-
strzennego w tamtym rejonie, co 
�nalnie ma doprowadzić do roz-
budowy Galerii Dębickiej.

Dębica

Stanisław Ciszek uważa, że ul. Macha jest ważniejsza od Strumskiego, 
czy Głowackiego. Przy tej pierwszej prawdopodobnie w przyszłym roku 
ruszą prace.

Strumskiego i Głowackiego jeszcze poczekają

Na cmentarz na Wielopolskiej 
pojedziemy nową drogą

Podczas posiedzenia radni głoso-

wali m.in. zmiany w budżecie mia-

sta. Władze przesunęły 450 tys. zł 
na wykup działek pod przebudowę 
ul. Macha. Taki ruch nie do końca 
podobał się radnemu Michoniowi 
z Koalicji Obywatelskiej Ziemi Dę-

bickiej, który dopytywał, dlaczego 
wcześniej miasto nie zgodziło się 
dołożyć 20 tys. zł do przebudowy 
ul. Strumskiego i Głowackiego, któ-

re znajdują się w centrum miasta 
i korzystają z nich wszyscy.

-  A  przez  Macha  jeżdżą  tylko 
mieszkańcy - dodał.

Stanisław Ciszek z Prawa i Spra-

wiedliwości  odpowiedział  rad-

nemu  Michoniowi,  że  zabiegi 
w  sprawie  przebudowy  Macha 
trwają przynajmniej od dziesięciu 
lat.  Według  niego  przebudowa 
Macha jest o wiele ważniejsza niż 
dwie ulice w centrum miasta, przy 
których  znajduje  się  szkoła  śred-

nia, przedszkole, park, poczta, czy 
dworce autobusowy i kolejowy.

Do przesunięcia - nie pierwszego 
i  nie  ostatniego  -  doszło.  W  paź-

dzierniku na to samo zadanie mia-

sto planuje przesunąć kolejne 350 
tys. zł.

Po przebudowie, która być mo-

że ruszy w przyszłym roku ulica 
będzie  znacznie  szersza,  powsta-

nie także chodnik. Przebudowane 
zostanie  również  niebezpieczne 
skrzyżowanie z ul. Wielopolską.

- Chcemy jak najszybciej przystą-

pić do wykupu terenów i rozpoczę-

cia robót - mówi burmistrz.
Ale planowane prace mają  jesz-

cze jeden cel. W przyszłości władze 
miasta chcą wybudować nową dro-

gę, która połączy ul. Macha z Wie-

lopolską.
-  Z  tego  pomysłu  nie  rezy-

gnujemy  -  mówi  burmistrz  Ma-

riusz Szewczyk.
I dodaje, że pierwsze kroki w tym 

kierunku już zostały podjęte, a ich 
efektem była zamiana działki przy 
szpitalu  z  tą  przy  cmentarzu  na 
Wielopolskiej.  Do  realizacji  tego 
zadania  jest  jeszcze  daleko.  Mia-

sto nie posiada na to żadnej doku-

mentacji, a wszystko  jest dopiero 

w głowach włodarzy i urzędników. 
Jednak jeśli uda się to zrealizować, 
to powstanie droga, która umożli-
wi rozładowanie ruchu we Wszyst-
kich Świętych. Wybudowany ma 
być również kolejny parking przy 
cmentarzu, od strony Macha.

- No  i planujemy  też od  tamtej 
strony zrobić wejście na cmentarz - 
dodaje burmistrz.

Wracając do Strumskiego i Gło-

wackiego - piąty przetarg być może 
ogłoszony zostanie w 2024 roku.

Grzegorz Król

Do wymiany zdań doszło podczas ostatniej sesji pomiędzy 
radnymi Stanisławem Ciszkiem i Piotrem Michoniem.
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Obserwator Lokalny

Ponad miesiąc od potężnej nawałnicy, jaka przeszła przez miasto wciąż trwają prace porządkowe. 
Pracownicy Zakładu Usług Miejskich najpierw usunęli wiatrołomy z miejsc, w których gromadzą się ludzie. 
W pierwszej kolejności oczyszczone zostały place zabaw, tereny wokół przedszkoli, czy szkół. W czwartek 
28 września porządkowane było m.in. koryto potoku przy Szkole Podstawowej nr 2. Jak mówi prezes ZUM 
Andrzej Osocha pracy jest jeszcze na kilka następnych tygodni.

Dębica i powiat

Matura na 100 procent

Maturzysta z Kwiatka 
najlepszy z informatyki

Ogromne pieniądze 
dla dębickiego SORu

Czy ktoś to sprawdzał?
Na  ul.  Rzeszowskiej  z  jednego 

z  drzew odpadł  sporych  rozmia-

rów konar. Stało się to we wtorek 
26 września,  czyli  równy miesiąc 
po  nawałnicy.  Ponawiam  więc 
moje pytanie, które zadałam kilka 
tygodni temu - czy miasto skorzy-

stało  z  pomocy  specjalisty,  który 
przepatrzył  dokładnie  drzewa 
w  parkach  i  nie  tylko?  Uważam, 
że parki zostały otwarte dla miesz-

kańców zbyt szybko i pochopnie. 
A oderwany konar kilka dni temu 
jest  najlepszym  przykładem  na 
to. Oby tylko nikomu nie stała się 
krzywda, bo wtedy władze nie wy-

tłumaczą się z tego.
Mieszkanka

Uskok nadal jest
W jednym z poprzednich nume-

rów Obserwatora pisaliście o krzy-

wym chodniku przy ul. Piekarskiej 
w  Dębicy.  Burmistrz  zapewniał 
wtedy, że w ciągu najbliższych dni 
chodnik zostanie poprawiony. I być 
może tak się stało, ale nie w opisa-

nym  miejscu.  Uskok  nadal  jest, 

i ludzie nadal się o niego potykają. 
Czy władze miasta mogłyby choć 
raz wywiązać się z obietnicy? Czy 
burmistrz czeka na to, aby ktoś so-

bie złamał nogę? Z tego, co wiem 
to  rodzina  jednej  z  poszkodowa-

nych tam kobiet zastanawia się nad 
wystąpieniem  na  drogę  sądową. 
Jak miasto przegra, a pewnie  tak 
będzie, to zapłacimy za to wszyscy.

Marta

Studzienki zupełnie zatkane
Na  ul.  Gawrzyłowskiej,  mniej 

więcej  na  wysokości  bloków  za-

uważyłem  zupełnie  zatkane  stu-

dzienki kanalizacji burzowej. Piach 
dotyka kratek. Nie dziwię się więc, 
że  po  opadach  deszczu  ulice  za-

mieniają się w rwące potoki. Czy 
tego nikt nie widzi? Przecież takie 
rzeczy  powinny  być  regularnie 
przeglądane.  Między  innymi  od 
tego zależy bezpieczeństwo miesz-

kańców,  a  przede  wszystkim  ich 
dobytku.  Burmistrz  natychmiast 
powinien zlecić przegląd studzie-

nek w mieście.
Krzysiek

W  ręce  Karola  Bystrka  trafiły 
także  listy  rekomendacyjne  w  ję-

zyku polskim i angielskim. Ważny 
może  okazać  się  szczególnie  ten 
drugi, bo student pierwszego roku 
AGH w Krakowie marzy o tym, by 
przez rok studiować na zagranicz-

nej uczelni.
Z dostaniem się na obecną uczel-

nię  dzięki  znakomicie  napisanej 
maturze,  bardzo  dobremu  wyni-
kowi  z  egzaminu  zawodowego 
i średnią ze świadectw z czterech 
lat nauki w Kwiatku na poziomie 
5,3  nie  miał  żadnego  problemu. 
Choć  na  wymarzony  kierunek, 

czyli informatykę i systemy inteli-
gentne dostał się dopiero w drugiej 
turze naboru.

Śmieje się wyjaśniając dlaczego. 
W pierwszej  turze wśród wybra-

nych kierunków wskazał bowiem 
informatykę,  informatykę  stoso-

waną i cyberbezpieczeństwo. O tej 
wymarzonej po prostu zapomniał.

Kiedy okazało się, że w drugim 
naborze chce zmienić preferencję, 
koledzy  ze  starszych  roczników 
długo  namawiali  go,  by  tego  nie 
robił. Walki z marzeniami nie mogli 
jednak wygrać.

Janusz Grajcar

Dyplomy Karolowi Bystrkowi wręczyła Joanna Dymitrowska.

Nowy sprzęt tra� m.in. na SOR.

Gdyby nie tata, Karol 
Bystrek studiowałby dziś 
być może filologię polską.

- Posłuchałem go i to była moja 
najlepsza decyzja - twierdzi absol-
went ZS nr 2 w Dębicy.

Wybrał technikum informatyczne 
i nie zawiódł się. Przez cztery lata 
cały czas się rozwijał, mógł liczyć na 
duże wsparcie ze strony nauczycie-

li. A do zdania matury wystarczyło 
mu to, co nauczył się w szkole, nie 
musiał brać korepetycji.

Na 100 procent zdał podstawo-

wą matematykę  i  język angielski. 
Z rozszerzonej matematyki poszło 
mu tylko nieco gorzej, bo miał 88 
proc.  Ale  przyznaje,  że  nieco  źle 
rozłożył czas i odkładając prostsze 
zadania  na  koniec  w  pośpiechu 
popełnił w nich błędy. Największą 
niespodzianką był jednak dla niego 
wynik z informatyki.

- Kiedy otworzyłem rano jeszcze 
nieco zaspany wyniki, nie mogłem 
uwierzyć, że mam aż 98 procent- 
opowiada.

Jak  się  później  okazało  był  to 
w  tym  roku  najwyższy  rezultat 
w Polsce z tego przedmiotu. Fun-

dacja Zawsze Warto, która realizu-

je  projekt  Matura  na  100  procent 
przyznała mu dyplom, doceniając 
jego wszystkie osiągnięcia. A  ten 
w środę 27 września wręczyła mu 
dyrektorka ZS nr 2 w Dębicy Joan-

na Dymitrowska.

Pieniądze otrzymają 152 placów-

ki medyczne w całym kraju z 207, 
które się o nie starały. Podstawo-

wym warunkiem zdobycia pienię-

dzy  było  posiadanie  Szpitalnego 
Oddziału  Ratunkowego.  Łącznie 
z Funduszu Medycznego do szpi-
tali w całym kraju trafi 1,5 mld zł.

O pieniądze dla Dębicy walczył 
starosta Piotr Chęciek, który w tej 
sprawie  jeździł  do  Warszawy. 
Na co konkretnie wyda  te środki 
szpital w Dębicy? Zakres projektu 
obejmuje m.in.: wymianę windy do 
transportu pacjentów przyjmowa-

nych na SOR, docieplenie pomiesz-

czeń SOR, w tym wymianę stolarki 
okiennej  i  drzwiowej,  wymianę 
oświetlenia na LED, montaż insta-

lacji  przeciwpożarowej,  instalacji 
i sprzętu IT, wentylacyjnej oraz kli-
matyzacji.

Na  SOR  zamontowane  zostaną 
też podwieszone sufity, okładziny 
ścienne, listwy odbojowe, a ściany 
zostaną  wymalowane.  Te  pienią-

dze  pozwolą  również  na  zakup 
sprzętu  medycznego.  Szpitalny 
Oddział Ratunkowy wzbogaci się 
o  stacjonarny  i  przenośny  aparat 
USG, dwa respiratory stacjonarne, 
dwa  respiratory  przenośne,  trzy 
aparaty  EKG  z  wózkami,  cztery 
wózki dla pacjentów leżących, trzy 
wózki inwalidzkie, trzy sztuki no-

szy  podbierakowych,  aparat  do 
RTG, komorę do dekontaminacji, 
która pozwoli przeprowadzać pro-

ces  usuwania  i  dezaktywowania 

szkodliwych  substancji,  dwa  de-

tektory/skanery żył, dwa aparaty 
do znieczuleń, zestaw parawanów 
podsufitowych, centralę monitoru-

jącą wraz z czterema kardiomonito-

rami, dwa stoły operacyjne, meble 
i inne. Doposażony zostanie także 
zakład diagnostyki obrazowej po-

przez zakup aparatury RTG.
Pod koniec września ruszył ko-

lejny konkurs w ramach Funduszu 
Medycznego. Pieniądze szpitale bę-

dą mogły wykorzystać na wymianę 
taboru karetek pogotowia. Jednak, 
jak mówi starosta Piotr Chęciek, po-

wiat dębicki nie może na tym sko-

rzystać.
- Nie mamy swoich karetek - wy-

jaśnia.
Od kilku lat mieszkańcy powiatu 

dębickiego  obsługiwani  są  przez 
Podkarpacką Stację Pogotowia Ra-

tunkowego w Mielcu.
rar

Ponad 7 milionów otrzyma 
Zespół Opieki Zdrowotnej 
w Dębicy.
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Powiat dębicki
Kustosz nagłaśniać nie chce

Kto ma rację w tym sporze?

Poszło o słup, interweniowała policja

Czy na parafię nałożona 
zostanie kara?

Żdżary wygrały 
i pomogły Zawadce

Lodowisko już 
otwarte

To sąd zdecyduje, co dalej z nielegalną budowlą przy sanktuarium.

Józef Żmuda sfotografował pracowników �rmy telekomunikacyjnej. 

Żdżary walczyły bardzo mocno i to 
się opłaciło.

-  Kara  może  zostanie  zmniej-
szona,  a  może  umorzona,  czy 
rozłożona na raty. Nie wiadomo, 
w którą  to stronę pójdzie  - mówi 
jeden z moich rozmówców, który 
prosi o anonimowość.

Inny wyjaśnia, że kustosz sank-

tuarium, a jednocześnie proboszcz 

parafii  w  Zawadzie  przyznał,  że 
parking powstał bez dokumentacji.

-  A  gdyby  powiedział,  że  to 
nie była budowa parkingu,  tylko 
utwardzenie terenu, to pewnie fi-

nał tej sprawy byłby zupełnie inny 
- wyjaśnia.

Grzegorz Król

O to, co zaszło na podwórku Jó-

zefa Żmudy, pytamy także drugą 
stronę sporu, bo okoliczności wy-

raźnie wskazują na konflikt. 
Z  pisma  przysłanego  z  firmy 

Cheello  J.  Turczyn  i  Wspólnicy 
wyłania się całkiem inny obraz sy-

tuacji. Z opisu wynika, że firma roz-

poczęła inwestycję mającą na celu 
dostarczenie internetu drogą świa-

tłowodową.
- Kilkakrotnie otrzymaliśmy zgo-

dę ustną od właściciela posesji na 
przewieszenie  kabla  nad  posesją. 
W dniu montażu właściciel działki 
wezwał policję, przywłaszczył nale-

żący do nas kabel światłowodowy 
i go schował, groził pracownikom 
oraz wysuwał absurdalne i nie ma-

jące związku z prawdą oskarżenia 
- czytamy w stanowisku firmy.

Józef Żmuda zarzeka się jednak, 
że żadnego pozwolenia nikomu nie 
dawał. 

- Jeśli mają takie nagrania, to niech 
mi pokażą, gdzie ja się zgodziłem, 
bo tak na pewno nie było! - przeko-

nuje mężczyzna.
Jednocześnie Żmuda obawia się, 

że dowody świadczące na jego nie-

korzyść, mogą zostać spreparowa-

ne.

Chodzi o 300 tysięcy  
złotych za zabudowę 

parkingu.

Ten  powstał  bez  wymaganych 
dokumentów.  Ktoś  o  tym  fakcie 
poinformował służby, a te wszczę-

ły postępowanie. Kara,  jaka grozi 
parafii w Zawadzie  to nawet 300 
tys. zł.

O  sprawę  zapytałem  ks.  Józefa 
Książka,  kustosza  zawadzkiego 
Sanktuarium Maryjnego.

- Proszę wybaczyć, ale nie chciał-
bym tego nagłaśniać - stwierdził je-

dynie.
Parafia po wykonaniu nielegalne-

go parkingu miała dwie możliwo-

ści. Pierwsza, to go rozebrać, druga 
to legalizacja. I właśnie zalegalizo-

wanie inwestycji może kosztować 
300 tys. zł. Może, ale nie musi, bo 
obecnie  w  tej  sprawie  toczy  się 
postępowanie  w  Wojewódzkim 
Sądzie Administracyjnym w Rze-

szowie.  Wiadomo  również,  że 
Powiatowy  Inspektorat  Nadzoru 
Budowlanego gromadzi w tej spra-

wie  dokumentację,  która  przed-

stawiona  zostanie  w  WSA.  Sąd 
administracyjny zdecyduje, co dalej 
z tą sprawą.

Każdego dnia na profilu ich jed-

nostki pojawiały się memy, które 
przypominały o konkursie Harna-

sia, w którym jednostki OSP mogą 
otrzymać pieniądze. Te oczywiście 
będą mogły wydać na zakup sprzę-

tu.
Długo Żdżary walczyły o awans 

na pierwsze miejsce. Mieli do poko-

nania OSP w Czaplinku i Łobżeni-
cy. Kiedy udało się prześcignąć obie 
jednostki, to fotela lidera nie oddali 
już do końca, powiększając prze-

wagę.
- To zasługa naszych oddanych 

druhów,  druhen  i  mieszkańców, 
którzy  niestrudzenie  głosowali 
i namawiali na to swoich bliskich - 
mówi Dominika Stolarz, członkini 
zarządu OSP Żdżary.

Według  ostatnich  danych  OSP 
Żdżary  zdobyło  50  570  głosów. 
Oficjalne wyniki poznamy jednak 
w piątek 6 października.

Nagrody  od  Harnasia  trafią  do 
jednostek, które zajęły miejsca od 
1 do 57. Dwie pierwsze otrzymają 
po 10  tys. zł, pięć kolejnych po 6 
tys. zł, a pozostałe pięćdziesiąt po 
3 tys. zł. Wśród tych, którzy otrzy-

mają wsparcie od producenta piwa 
znalazła się także OSP z Zawadki 

Brzosteckiej. Prawdopodobnie za-

jęła ona 21. miejsce. 
Jak mówi naczelnik OSP w Za-

wadce Wojciech Miśkowicz patrząc 
realnie, to oni mogli uplasować się 
pod koniec trzeciej dziesiątki. Z po-

mocą przyszły Żdżary.
-  Poprosili  swoich  ludzi,  by  od 

czwartku  wieczorem  głosowali 
właśnie na naszą  jednostkę - mó-

wi naczelnik.
Żdżary wygraną miały już w kie-

szeni,  dlatego  mogły  pozwolić 
sobie na wsparcie  innej  jednostki 
z powiatu dębickiego, za co człon-

kowie OSP z Zawadki Brzosteckiej 
są im wdzięczni.

rar

Józef Żmuda z Żyrakowa upar-

cie  stoi  na  stanowisku,  że  zgody 
na  wejście  na  swój  teren  firmie 
Cheeloo nie dawał. Dlatego  -  jak 
opowiada - bardzo się zdziwił, kie-

dy pracownicy pojawili się u niego 
z zamiarem przewieszenia nad je-

go posesją kabla światłowodowe-

go. Według pana Józefa, monterzy 
mieli zamiar umocować kabel na 
posadowionym  na  jego  działce 
słupie, który od ogrodzenia dzielą 
około 4 metry.

Kiedy nie otworzył im bramy, in-

formując, że nie życzy sobie światło-

wodu nad podwórkiem, panowie 
z firmy telekomunikacyjnej posta-

nowili zamiar osiągnąć, szturmując 
ogrodzenie z betonowych płyt. 

- Jak małpy po tym płocie skakali 
- opowiada Józef Żmuda.

Żeby  nie  być  gołosłownym,  do 
redakcji  przesłał  zdjęcie,  na  któ-

rym  wyraźnie  widać  rzeczonych 
pracowników. Rzeczywiście, jeden 
znajduje się  już na działce miesz-

kańca  Żyrakowa,  drugi  próbuje 
sforsować płot.

- Na ten słup chcieli wchodzić bez 
żadnego zabezpieczenia - przeko-

nuje właściciel terenu. 

- Mało to takich nagrań, że ktoś 
ustami  rusza  i  coś  mówi,  choć 
w rzeczywistości nie powiedział? - 
pyta retorycznie.

Przedstawiciele Cheeloo dodają 
natomiast, że właściciel posesji, na 
której umieszczony jest słup, bloku-

je mieszkańcom miejscowości do-

stęp do sieci światłowodowej.
Na  miejsce  zdarzenia  wezwana 

została policja. I to śledczy będą te-

raz wyjaśniać, kto jest poszkodowa-

ny w tym sporze, a kto dopuścił się 
złamania prawa. 

Na  razie  postępowanie  prowa-

dzone  jest  w  kierunku  ustalenia, 
czy doszło do przestępstwa, jakie 
zgłosił Józef Żmuda. A właściwie 
do  dwóch,  bo  potencjalny  po-

krzywdzony  uważa,  że  podczas 
wizyty  monterów  uszkodzone 
zostały płot i roślina w skalniaku. 
Jeśli tak było faktycznie, sprawca, 
bądź sprawcy odpowiedzą nie tyl-
ko za naruszenie miru domowego 
poprzez  wtargnięcie  na  posesję 
bez  zgody  właściciela,  ale  też  za 
zniszczenie  mienia.  Mieszkaniec 
Żyrakowa oszacował swoje straty 
na kwotę 700 zł.

Sprawa  prawdopodobnie  bę-

dzie  miała  finał  w  sądzie.  Chyba 
że  strony  wcześniej  się  dogadają 
i doprowadzą do jej polubownego 
załatwienia. 

(jov)

W zeszłym tygodniu pracownicy 
Miejskiego Ośrodka Sportu i Rekre-

acji wylewali i mrozili taflę tak, by 
jeszcze  przed  weekendem  mogły 
się  tam  rozpocząć  treningi.  O  ile 
jednak zawodnicy mogli już ostrzyć 
łyżwy, o tyle pozostali  łyżwiarze, 
według  założenia  władz  MOSiR, 
mieli się jeszcze wstrzymać. 

Marta  Pawełko-Tokarz,  dyrek-

torka MOSiR tłumaczyła wtedy, że 
lodowiska dla mieszkańców nie ma 
sensu otwierać dopóki możemy cie-

szyć się taką pogodą, jaka obecnie 
jest za oknem. Ze statystyk ośrodka 
wynikało bowiem, że w ciepłe dni 
na lodowisko przychodziły 3-4 oso-

by dziennie. A otwieranie ślizgawki 
dla tylu klientów mija się z celem. 

-  Jak  jest  ciepło  to  ludzie  wolą 
wyjść na rower, czy na spacer, a nie 
na łyżwy - przekonywała Marta Pa-

wełko-Tokarz. 
Ostatecznie jednak zdanie zmie-

niła. Tłumaczy, że do otwarcia lo-

dowiska  z  dniem  3  października 
przekonał  ją  jej  zastępca  Robert 
Mazur. Wpływ na to miały prośby 
zawodników trenujących tam klu-

bów, którzy twierdzili, że korzystać 
chcieliby z niego również poza tre-

ningami.  
tra

Ostatnie tygodnie w wykonaniu 
strażaków ochotników ze Żdżar 
były szalone.

Kto ma rację w tym sporze? Na 
razie policja wyjaśnia, czy doszło 
do popełnienia przestępstwa. 

Tak dla klubów, jak i dla klientów 
indywidualnych. Choć miało być 
inaczej. 
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Powiat dębicki
Druhowie świętowali 75-lecie istnienia jednostki

OSP Dębica-Kędzierz ma sztandar. 
Ufundował go Jerzy Polniaszek

Znamy skład Powiatowej 
Rady Izby Rolniczej

Poświęcił go kapelan powiatowy 
OSP ks. Józef Jasiurkowski, a oficjal-
nie jednostce przekazał wiceprezes 
zarządu  Oddziału  Wojewódzkie-

go Związku OSP RP w Rzeszowie 

Franciszek  Augustyn.  W  skład 
pocztu, który go przejął wchodzili: 
Mateusz Polniaszek (dowódca), Mi-
chał Urban (sztandarowy) i Ewelina 
Sidor-Pieniążek (asystująca).

W uznaniu zasług dla zapewnie-

nia  bezpieczeństwa  lokalnej  spo-

łeczności  w  minionych  75  latach 
jednostka OSP Dębica-Kędzierz od-

znaczona została Złotym Medalem 

Złoty Medal za Zasługi dla Pożarnictwa dla OSP Dębica-Kędzierz tra�ł z rąk Franciszka Augustyna na sztandar.

Nowym przedstawicielem gminy 
Żyraków jest Łukasz Poproch.

Dowódcą jubileuszowych 
uroczystości miał być druh 
Adam Kosela.

Strażak z 31-letnim stażem pod-

kreśla, że do jednostki wstąpił, by 
pomagać lokalnej społeczności.

- Ale też dlatego, że do munduru 
każdego rodzaju jest mi blisko - za-

pewnia, przypominając, że praco-

wał też jako strażnik więzienny.
Od dwóch lat jest członkiem ho-

norowym OSP, bo z racji ukończe-

nia  65  lat  do  akcji  jeździć  już  nie 
może. Ale młodsi koledzy zawsze 
mogą liczyć na jego wsparcie, dzieli 
się z nim swym doświadczeniem.

Cztery tygodnie  temu trafił  jed-

nak do szpitala, który opuścił do-

piero  po  oficjalnych  obchodach. 
Dlatego pod jego nieobecność obo-

wiązki dowódcy uroczystości prze-

jął Jan Moskal.
Adam Kosela nie widział więc, jak 

jego jednostka oficjalnie otrzymuje 
pierwszy w historii sztandar. Ten 
został ufundowany przez radnego 
miejskiego, a zarazem wiceprezesa-

-naczelnika  OSP  Dębica-Kędzierz 
Jerzego Polniaszka.

za  Zasługi  dla  Pożarnictwa.  Tym 
został udekorowany sztandar.

Odznaczeń  było  jednak  więcej. 
Strażacką  Gwiazdę  Podkarpacia 
otrzymali  burmistrz  Dębicy  Ma-

riusz Szewczyk i Jerzy Polniaszek. 
Złoty Medal za Zasługi dla Pożar-
nictwa odebrali Leszek Szczerbiń-

ski i Mateusz Polniaszek. Adamowi 
Koseli wręczony zostanie po  jego 
powrocie ze szpitala. 

Srebrny medal dostał Daniel Gra-

bowski,  a  brązowy  Iwona  Przy-

dzielska.  Odznakę 40  lat  wysługi 
w OSP odebrała Maria Pyskata, ta 
za 65 lat trafiła do Stanisława Stano-

cha, za 50 lat do Stanisława Urba-

na,  Tadeusza  Urbana,  Stanisława 
Stachnika i Jana Sidora, a za 35 lat 
do Andrzeja Bystrka. Odznaką Stra-

żak  Wzorowy  wyróżniony  został 
Piotr Piecuch.

Podczas  uroczystości,  która  od-

bywała  się  na  Placu  Solidarności 
w Dębicy wiceminister sprawiedli-
wości  Marcin  Warchoł  przekazał 
prezesowi  OSP  Dębica-Kędzierz 
Stanisławowi Stachnikowi czek na 
95 tys. zł. Pieniądze zostaną wyko-

rzystane na zakup nowego sprzętu 
do jednostki.

Janusz Grajcar

Rada  Powiatowa  Izby  Rolni-
czej  wybierana  jest  co  cztery  la-

ta.  Kadencja  obecnej  zakończyła 
się  w  lipcu,  a  wybory  do  nowej 
przeprowadzone zostały 24 wrze-

śnia.  W  powiecie  dębickim  tylko 
w gminie Czarna, w pozostałych 
zgłoszeni  kandydaci  zostali  rad-

nymi  z  automatu.  Było  ich  tylko 
po  dwóch,  a  tylu  przedstawicieli 
może mieć gmina z powierzchnią 
gruntów rolnych powyżej 4 tysię-

cy hektarów.
W samej Dębicy, która powinna 

mieć  jednego  radnego,  nie  było 
kandydata. Wiesław Lada, dyrek-

tor  Podkarpackiej  Izby  Rolniczej, 
tłumaczy,  że  konieczne  do  jego 
zgłoszenia jest zebranie 50 podpi-
sów  od  właścicieli  gospodarstw 
powyżej 1 ha. Takich w mieście jest 
oficjalnie  450,  ale  ze  względu  na 
ochronę danych osobowych kan-

dydatowi trudno ich odszukać.
W skład nowej rady weszli:
Gmina Brzostek: Grzegorz Grze-

siakowski (Kamienica Dolna) i Ry-

szard Tyburowski (Brzostek).
Gmina Czarna: Wojciech Pożdał 

(Podlesie)  i Karol Wałęga  (Jaźwi-
ny).

Gmina  Dębica:  Stanisław  Ko-

sowski (Braciejowa) i Marek Mia-

zga (Paszczyna).
Gmina Jodłowa: Jan Janiga i Ma-

rek Leja (obaj Jodłowa).
Gmina Pilzno: Janusz Gleń (Par-

kosz) i Tomasz Papiernik (Słotowa).
Gmina  Żyraków:  Dorota  Mika 

(Mokre)  i Łukasz Poproch  (Żyra-

ków).
Do zmian doszło w gminie Czar-

na, gdzie nie zostali wybrani Bogu-

sław Majka i Piotr Dziedzic z Róży. 
Z kolei w gminie Żyraków o man-

daty nie ubiegali się Jan Ćwik i Jó-

zef Mazur z Nagoszyna.
JAG

Przedstawiciele wybrani zostali 
w sześciu gminach. Nie będzie go 
mieć miasto Dębica.
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Powiat dębicki

Starostwo Powiatowe wyjaśnia

Mapy zawsze można porównać
Maria Mączka już 
złożyła ślubowanie

W tym miejscu zdaniem Tadeusza Kulasa zebra powinna pozostać.

Powinni o tym wiedzieć wszyscy kierowcy

Pasy zostały usunięte, bo pieszy 
w strefie ma zawsze pierwszeństwo

Pierwsza sesja Marii Mączki. 

- Rozmawiałem z kilkoma star-

szymi osobami, które przyjeżdżają 
do Dębicy i mnie pytają,  jak mają 
przechodzić  przy  tej  piekarni  po 
schodkach  w  Dębicy  -  stwierdza 
mieszkaniec Wiewiórki.

Problem  ten  mają  od  początku 
lipca, kiedy w obrębie skrzyżowa-

nia  ul.  Piekarskiej  i  Żuławskiego 
zmieniła  się  organizacja  ruchu. 
Znak  końca  strefy  zamieszkania, 
który wcześniej  znajdował  się na 
ul.  Piekarskiej  przed  krzyżówką 
został przeniesiony o kilka metrów 
w kierunku ul. Kościuszki. Takie 
same zostały też ustawione na obu 
końcach ul. Żuławskiego.

W związku z tym w obrębie tej 
strefy  zostały  usunięte  wszystkie 

zebry.  Jako  że  ślady  po  nich  na 
jezdni nadal są,  to  jak można za-

obserwować, większość  ludzi na-

dal z przyzwyczajenia przechodzi 
przez ulicę po nich.

Dlatego Tadeusz Kulas uważa, że 
do pełni szczęścia po wprowadze-

niu  nowych  rozwiązań  przejścia 
dla pieszych byłyby  tu nadal po-

trzebne.
- Zgodnie z przepisami obowiąz-

kowe nie  są, ale  też chyba nie  są 
zabronione. A to poprawi bezpie-

czeństwo w tym obszarze - zauwa-

ża mężczyzna.
Marek  Kurzawa,  zastępca  na-

czelnika Wydziału  Infrastruktury 
Miejskiej  w  Urzędzie  Miejskim 
w Dębicy  jest  innego zdania.  Jest 

Właściciel działek w Wiewiórce 
twierdzi, że przy ustalaniu granic 
został pozbawiony  ich części bez 
jego wiedzy.

Starosta  zapewnia,  że  do  Jana 
Żmudy  trafiały  informacje  o  do-

konanych zmianach danych ewi-
dencyjnych,  podejmowanych 
czynnościach  oraz  o  obowiązują-

cych w kwestii prowadzenia ewi-
dencji  gruntów  i  budynków 
przepisach prawa, a także o przy-

sługujących  mu  środkach  odwo-

ławczych od wydanych decyzji.

W rozporządzeniu Ministra Roz-

woju, Pracy i Technologii z 27 lipca 
2021 r. w sprawie ewidencji grun-

tów  i  budynków  wymienione  są 
rodzaje dokumentacji  stanowiące 
podstawę  do  aktualizacji  granic 
działek. Jeżeli ich brak, albo nie po-

zwalają na odtworzenie położenia 
z obecnie wymaganą dokładnością, 
prowadzone są pomiary. Geodeta 
musi o nich zawiadomić strony naj-
później 7 dni przed terminem.

Jeśli nie ma zgodnych wskazań 
właścicieli działek, przebieg ustala 

Tadeusz Kulas wie, że w tym miejscu przejścia nie są 
potrzebne. Ale dla niektórych ich brak jest problemem.

w pełni przekonany, że w terenie, 
który jest objęty strefą zamieszka-

nia, przejścia dla pieszych są zbęd-

ne.
- W tym terenie pieszy może po-

ruszać się całą szerokością jezdni, 
bo ma pierwszeństwo - tłumaczy.

I  kierowca  nie  ma  prawa  na 
kogokolwiek  trąbić,  nawet  jeśli 
będzie  przechodził  przez  środek 
skrzyżowania. Jest za to zobowią-

zany  do  zachowania  szczególnej 
ostrożności, jazdy z prędkością nie 
przekraczającą 20 km/h  i zatrzy-

mywania się, jeśli jest to konieczne, 
tylko w miejscach do tego wyzna-

czonych.
Warto  też pamiętać, że odcinek 

ul.  Żuławskiego  przy  banku  jest 
drogą  jednokierunkową. Wjechać 
można  na  niego  tylko  od  ul.  Że-

romskiego.
JAG

się według ostatniego stanu posia-

dania. Na tej podstawie powstaje 
protokół ze szkicem, a później ope-

rat techniczny, który trafia do zaso-

bu geodezyjnego. Granica ustalona 
w  tym  trybie  nie  ma  charakteru 
prawnej. Strona może wszcząć po-

stępowanie rozgraniczeniowe. Pro-

wadzi go wójt, burmistrz lub sąd.
Obecne  mapy  udostępnione  są 

na debica.geoportal2.pl, archiwal-
ne zaś na stronach archiwów pań-

stwowych. Starosta odpłatnie może 
udostępnić  informacje  w  formie 
wypisów z rejestrów i kartotek, wy-

rysów z mapy ewindencyjnej, kopii 
dokumentów archiwalnych.

JAG

Po  nim  również  odziedziczyła 
miejsca  w  komisjach.  Przez  naj-
bliższe  7  miesięcy  pracować  bę-

dzie w dwóch: Komisji Rolnictwa, 
Ochrony  Środowiska  i  Bezpie-

czeństwa Publicznego oraz Komi-
sji Skarg, Wniosków i Petycji. Dla 
Marii Mączki,  sołtyski Pustkowa, 
nie  jest  to debiut w powiatowym 
samorządzie. Zasiadała już w nim 
w latach 2006-2010.

tra

W Radzie Powiatu zastąpiła 
Andrzeja Trzeciaka, który 
zrezygnował z funkcji radnego. 

Jan Żmuda był informowany o stanie sprawy na każdym etapie 
postępowania. Zapewnia o tym starosta Piotr Chęciek.
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Ekologicznie i praktycznie Miejsce dla wszystkich

Najjaśniej nowe lampy 
będą świecić w Bobrowej

Tak chcieli mieszkańcy

Do przedszkola przyjmą 
więcej dzieci

- 1 szt., w Woli Wielkiej na skrzy-

żowaniu  drogi  w  kierunku  stacji 
uzdatniania wody - 1 szt.,  w Wo-

li Wielkiej na drodze do SUW - 1 
szt.,  w  Straszęcinie  3  szt.  w  tym 
jedna w pobliżu mostu w sąsiedz-

twie osiedla, w Wiewiórce - 1 szt. 
na placu Wolności, w Zasowie - po 
1 szt. w przysiółku Parkany oraz 
Sikornik. Najwięcej lamp zostanie 

zamontowanych  w  Bobrowej,  do 
tej  miejscowości  trafi  aż  10  urzą-

dzeń  zapewniających oświetlenie 
hybrydowe:  1  szt.  trafi  na  drogę 
przy  szkole,  3  staną przy drodze 
wzdłuż boiska sportowego, 6 ko-

lejnych przy drodze w przysiółku 
Zabłocie. Ostatnia  świecić będzie 
w Bobrowej Woli przy Radości. 

(nan)

W Braciejowej przedszkole zostanie powiększone. 

Lampy hybrydowe świecą już w gminie Brzostek. 

W Stasiówce jest tylko plac zabaw 
przy szkole. 

Nie tylko zbiorniki 

na wodę, ale i lampy 
hybrydowe. 

Pojawią się dzięki temu, że gmina 
Żyraków bierze udział w projekcie 
pod  nazwą:  Realizacja  inwesty-

cji  w  zakresie  zielono-niebieskiej 
infrastruktury  na  terenie  gmin 
należących do Związku Gmin Do-

rzecza Wisłoki.
W ramach tego przedsięwzięcia 

zaplanowano dostawę i montaż 94 
zbiorników wraz z osprzętem do 
zbierania wody deszczowej oraz 20 
lamp hybrydowych. Ogółem reali-
zacja tych zadań kosztować będzie 
blisko pół miliona złotych, z czego  
lampy pochłoną ponad połowę. 

Ten rodzaj oświetlenia to w gmi-
nie Żyraków nowość. 

- Ale są już na przykład w Brzost-
ku - mówi Grzegorz Reguła, wice-

wójt gminy Żyraków. 
Lampy hybrydowe zasilane są na 

dwa sposoby, każda z nich wypo-

sażona została w panel fotowolta-

iczny i turbinę wiatrową, energia, 
z której korzystają pochodzi z oby-

dwu źródeł. 
Jak tłumaczy Grzegorz Reguła to 

idealne  rozwiązanie  w  przypad-

ku miejsc, gdzie przeprowadzenie 
i montaż przewodów energetycz-

nych i doprowadzenie zasilania  są 
z różnych względów utrudnione,  
niemożliwe lub zbyt kosztowne.

Lampy  hybrydowe  pojawią  się 
w następujących miejscowościach:  
w  Żyrakowie  w  pobliżu  żłobka 

W  Urzędzie  Marszałkowskim 
w Rzeszowie dokument podpisał 
wójt  Stanisław  Rokosz.  Umowa 
zakłada, że dofinansowanie opie-

wać będzie na kwotę 123 tys. zł, co 
stanowi ponad 60% sumy kosztów 
całej inwestycji. Resztę ze swojego 
budżetu dołoży samorząd.

Dzięki  tej  dotacji  w  Stasiówce 
powstanie  miejsce,  z  którego  ko-

rzystać będą mogli wszyscy miesz-

kańcy.  Władze  zapewniają,  że  to 
odpowiedź  na  postulaty  lokalnej 
społeczności, które od dawna  sy-

gnalizowali radni. 
Oczekiwania  mieszkańców  są 

tym  bardziej  uzasadnione,  że 
w Stasiówce, oprócz przyszkolne-

go placu zabaw, nie ma ogólnodo-

stępnych miejsc, gdzie czas mogą 
spędzać dzieci i młodzież. 

Początkowo  plac  rekreacyjny 
miał zostać zlokalizowany w dolnej 
części boiska  trawiastego.  Jednak 
po przeanalizowaniu  warunków, 
zapadła decyzja, by powstał w gór-
nej  części.  Zdecydowały  o  tym 
względy bezpieczeństwa i dostęp-

ności do obiektu. 
Na placu znajdą się: urządzenia 

małej  architektury:  siłownia  ze-

wnętrzna: biegacz, orbitrek, drabi-

na, drążki, wahadło, wyciąg górny, 
karuzela  tarczowa,  plac  zabaw: 
piaskownica,  huśtawka  wagowa, 
huśtawka podwójna, a także:  ław-

ki parkowe, kosze na śmieci, stoja-

ki na rowery, tablica informacyjna 
z nadrukiem i regulaminem. Teren 
zostanie ogrodzony oraz utwardzo-

ny kostką brukową. 
Zgodnie z umową czas trwania 

inwestycji to dwa lata, ale władze 
mają nadzieję, że uda się ją zakoń-

czyć szybciej. 
W gminie Dębica funkcjonuje 40 

placów zabaw, 5 parków wiejskich 
i jedna otwarta strefa aktywności.

gam

 Dzięki temu powstanie dodatko-

wa sala dla 25 dzieci. A to z kolei 
pozwoli na utworzenie w przed-

szkolu jeszcze jednego oddziału.
- Obecnie to przedszkole dwuod-

działowe, a wiemy, że zapotrzebo-

wanie jest większe - mówi Zdzisław 
Siwula, dyrektor Gminnego Zespo-

łu Administracyjno-Ekonomiczne-

go Szkół i Przedszkoli. 
Dodatkowa sala zajęć powstanie 

na parterze i zostanie wydzielona 

pomiędzy  już  istniejącymi  sala-

mi. Jacek Drobot, wicewójt gminy 
odpowiedzialny za inwestycje tłu-

maczy, że nowa sala wyposażona 
będzie we własne sanitariaty oraz 
oddzielne wyjście. 

Obiekt zostanie dostosowany do 
przepisów  przeciwpożarowych 
oraz  sanitarno–epidemiologicz-

nych. Wykonawcą prac będzie Do-

minik Tarczyński Firma Usługowo 
– Budowlana i Handlowa Tarbud. 
Wartość planowanych robót to po-

nad 245 tys. zł. Prace rozpoczną się 
lada dzień, a ich zakończenie prze-

widziane jest do końca roku.  
(nan)

Plac do wypoczynku i rekreacji 
powstanie w Stasiówce.  Jest już 
umowa na dofinansowanie. 

Ale to dopiero po przebudowie 
budynku w Braciejowej. Jest 
umowa z wykonawcą.

Gmina Dębica, Żyraków
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Biegali mimo padającego deszczu.  
Na starcie stanęło 64 zawodników

Aleja dębowa 
do pielęgnacji

Najlepszy okazał 
się Kacper 

Chcą, by stanął 
przy remizie 

Czesław Ziaja powoływał się na Statut Gminy Pilzno i ustawę samorządową.

Rozgrzewki na początku zawodów nie mogło zabraknąć.

Gorąca dyskusja na zakończenie sesji

Nie pozwolił, bo nie musiał

ry mówi, że przewodniczący rady 
może udzielić głosu osobie nie bę-

dącej radnym po uprzednim zgło-

szeniu się do dyskusji. 
- Może, ale nie musi - podkreślił 

przewodniczący i dodał jeszcze, że 
punkt  ten  dotyczy  zaproszonych 

gości, którzy nie są radnymi. Prze-

konywał,  że  w  ustawie  o  samo-

rządzie określone jest komu może 
i  powinien  udzielić  głosu.  W  tej 
grupie,  według  Czesława  Ziai, 
znajdują się posłowie, senatorowie, 
radni i radni powiatowi. A jeśli cho-

szybsza od Karoliny Pluty i Nikoli 
Krawczyk,  które  reprezentowały 
Czarną.  Z  rywalizacji  chłopców 
zwycięsko  wyszedł  Maksymilian 
Tworek  z  Czarnej,  za  nim  linię 
mety  minął  jego  kolega  ze  szko-

ły  Kacper  Labak.  Trzecie  miejsce 
przypadło zaś w udziale Julianowi 
Kolakowi ze Żdżar.

Najsłabiej  obsadzoną  kategorią 
szkolną była grupa wiekowa 2009-
2010. W rywalizacji dziewcząt naj-

Tym samym Joanna Nykiel 

z Jaworza Dolnego głosu 
na sesji nie zabrała. 

By walczyć o ten tytuł trzeba by-

ło  wykazać  się  m.in.  elokwencją, 
kulturą bycia i poradzić sobie z 7 
konkurencjami. Po ich zakończeniu 
najlepszy okazał  się Kacper Woj-
ciechowski. Drugie miejsce zdobył 
Kacper Sepioł, a trzecie: Kacper Ła-

zowski i Jakub Krzewiński.
tra

Zrobiła  to  za  nią,  w  imieniu 
mieszkańców tej miejscowości, rad-

na Barbara Srebro. I to ona prosiła 
burmistrz  Ewę  Gołębiowską,  by 
dwie duże sale  i podpiwniczenie 
w szkole w Jaworzu Górnym wy-

korzystać na potrzeby kuchni. Tak, 
by można zrezygnować z caterin-

gu, a obiady gotować na miejscu. 
Jednak to nie sam wniosek przed-

stawiony ostatecznie przez radną, 
ale fakt, że Czesław Ziaja, przewod-

niczący Rady Miejskiej w Pilźnie, 
nie  pozwolił  zrobić  tego  miesz-

kance Jaworza Dolnego, zbulwer-

sowała wielu, a przede wszystkim 
radnego Tadeusza Pieczonkę. Ten 
przekonywał  przewodniczącego, 
że piastując tę funkcję nie przystoi 
nawet nie przyznać głosu miesz-

kańcowi gminy, który się o niego 
zwrócił. 

- Ja się chcę pana zapytać na pod-

stawie czego pan odmówił zabra-

nia głosu? - pytał. 
- A na podstawie czego pan mi 

zarzuca, że coś tu źle zrobiłem? - 
odpowiedział pytaniem na pytanie 
Czesław Ziaja. 

Ten wskazał mu 5 punkt 42 pa-

ragrafu Statutu Gminy Pilzno, któ-

Konkretnie obok remizy. Według 
strażaków taka lokalizacja byłaby 
atrakcyjna  nie  tylko  dla  nich,  ale 
również dla pozostałych mieszkań-

ców Łęk Górnych oraz sąsiednich 
miejscowości. Szczególnie że w po-

bliżu znajdują się sklepy i szkoła. 
Żeby jednak paczkomat tam sta-

nął potrzebne są głosy internautów. 
Do tej pory zebrali  ich  już ponad 
750.  Głosować  można  pod  adre-

sem: bliskociebie.inpost.pl/blisko-

-ciebie/glosuj-na-miejsce.
tra

Wystartowali w czterech katego-

riach wiekowych, z podziałem na 
płeć, na dystansach od 500 m do 
4 km. Przed rozpoczęciem biegów 
zaczął padać deszcz i towarzyszył 
on zawodnikom przez cały czas. To 
dlatego,  jak podkreślają organizato-

rzy, frekwencja była zdecydowanie 
mniejsza niż w poprzednich latach.

W kategorii 2014 i młodsi wygra-

ła  Karolina  Niedziocha  (Czarna), 
Druga  była  Julia  Kania,  a  trzecia 
Aleksandra Kleszcz  (obie Golem-

ki).  Wśród  chłopców  triumfował 
Szymon Pupek, który wyprzedził 
Karola Cebulaka (obaj Róża), a trze-

ci finiszował Patryk Popławski (Bo-

rowa).
Najlepszą biegaczką w kategorii 

2011-2013 została Sabina Popław-

ska z Borowej, która na mecie była 

Zgodę na  ich przeprowadzenie 
wydała  Rada  Gminy  w  Czarnej. 
Tak musiało się stać, ponieważ 30 
dęby szypułkowe i dwa klony po-

spolite, które zostaną poddane za-

biegom, są pomnikami przyrody.
- Będą wykonane cięcia sanitarne, 

redukcyjne, korygujące, techniczne 
i podwiązania - mówi Marta Cebu-

lak,  kierownik  referatu  rolnictwa 
i ochrony środowiska w Urzędzie 
Gminy w Czarnej.

Drzewa  stanowiące  integralną 
część alei dębowej zostaną pozba-

wione obumarłych gałęzi  i kona-

rów stwarzających zagrożenie dla 
otoczenia.  Stanie  się  tak  również 
w przypadku dębu, o którym pi-
saliśmy  w  OL  w  odpowiedzi  na 
interwencję mieszkanki Żdżar Ma-

rii Wąsowicz.
JAG

Rzemieślnicza Branżowa Szkoła 
I stopnia w Pilźnie wybrała 
Dżentelmena Roku.

Strażacy z OSP w Łękach Górnych 
starają się, by w ich miejscowości 
stanął paczkomat Inpost. 

Jesienne Zabieganie w Czarnej 
było w tym roku wyjątkowym 
wyzwaniem dla uczestników.

Prace, które w Żdżarach wykona 
firma Saliks powinny ruszyć już 
w październiku.

Czarna, Pilzno

dzi o mieszkańców to mogą zabrać 
głos, ale tylko w wyjątkowych sytu-

acjach. Taką jest np.  debata, która 
w Pilźnie odbywa się w czerwcu. 
Ale i wtedy musi zapisać się do gło-

su i zebrać podpisy popierających 
go mieszkańców. 

- Po to są wybory radnych i radni 
są  przedstawicielami  społeczeń-

stwa, żeby tu debatować. To nie jest 
zebranie środowiskowe, że każdy 
przyjdzie i będzie mówił co chciał - 
przekonywał przewodniczący. 

Tadeusz Pieczonka wytknął mu, 
że  od  czasu  zmiany  ustrojowej 
w 1990 roku takiego przypadku, jak 
podczas tej sesji, jeszcze nie było.  

-  Ja  pracuję  w  samorządzie  od 
1998 roku i nie przypominam sobie 
takiej sytuacji, żeby kiedykolwiek 
przewodniczący nie udzielił głosu, 
jeśli ktoś  się przed sesją zapisał  -  
szef klubu PiS nie ukrywał emocji. 

I choć mocno dopominał się, by 
przewodniczący  zacytował  mu 
konkretny zapis mówiący o  tym, 
że do głosu mogą zostać dopusz-

czeni m.in. posłowie i senatorowie, 
a  zwykli  mieszkańcy  już  nie,  nie 
doczekał się tego. 

-  To  powiem  panu  krótko.  Na 
podstawie statutu przewodniczący 
rady odpowiada za przebieg sesji 
i może udzielać głosu lub nie musi 
udzielać. I tyle w tym temacie - za-

kończył Czesław Ziaja. 
tra 

lepsza okazała  się Emilia Piekarz 
z  Golemek,  za  nią  finiszowała 
Aleksandra Knych z Głowaczowej, 
a trzecią lokatę wywalczyła Ame-

lia  Kotwa  z  Czarnej.  Najlepszym 
z chłopców okazał się Bartosz Pęka-

la, drugi był Adam Piekarz, trzecią 
lokatę zajął Konrad Kleszcz – wszy-

scy z Golemek.
W kategorii open wystartowały 

dwie kobiety i czterech mężczyzn. 
Wśród pań zwyciężyła Małgorza-

ta  Pękala  z  Golemek,  druga  była 
Agnieszka  Żołądź  z  Lisiej  Góry. 
Wśród mężczyzn bezkonkurencyj-
ny okazał się Dawid Cebulak z Ró-

ży, wyprzedzając Pawła Ciurkota 
oraz Michała Warżałę (obaj Czar-

na). Czwarte miejsce zajął Grzegorz 
Toczyński, który zaliczył wszystkie 
Jesienne Zabiegania.

We wszystkich biegach wystarto-

wali zawodnicy z 10 miejscowości 
gminy Czarna. Byli też goście spoza 
niej, np. Agnieszka Żołądź.

JAG
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Obserwator Lokalny

Brzostek, Jodłowa Stronę redaguje Grzegorz Król
tel. 14 670 27 87, e-mail: krol@ol.com.pl

Wyróżnienia dla 21 małżeństw

Są ze sobą od wielu lat
Zostały już tylko dwie 
miejscowości w gminie

i Jan Jasiccy, Maria i Edward Kacz-

kowie, Barbara  i  Jan Kordelowie, 
Wiktoria  i  Jan Łazowscy, Danuta 
i  Janusz  Łąccy,  Kazimiera  i  Ry-

szard Niekowalowie, Maria i Józef 
Oprządkowie,  Kazimiera  i  Tade-

usz Rączkowie, Janina i Jerzy Słup-

kowie, Maria  i  Józef Sokołowscy, 
Franciszka i Roman Stankowie, Da-

nuta i Edward Staniszowie, Janina 
i Aleksander Szynalowie, Elżbieta 
i  Jan Szynalowie, Barbara i Stani-
sław  Tomaszewscy  oraz  Danuta 
i Edward Wąsikowie.

rar

Medale wręczył burmistrz Wojciech Staniszewski i przewodniczący Rady Miejskiej w Brzostku Marcin Sas. 
Odbierają go Zo�a i Stanisław Berkowie ze Skurowej.

Z wiat może korzystać każdy.

Prezydent Andrzej Duda przyznał Medale za Długoletnie 
Pożycie Małżeńskie parom z gminy Brzostek.

Przyznawane  są  one  każdego 
roku, a trafiają do tych, którzy spę-

dzili ze  sobą minimum pięćdzie-

siąt lat.
- Większość z  21 małżeństw, któ-

re świętują jubileusz w tym roku, 
wzięła udział w uroczystości. Do 
pozostałych  burmistrz  (Wojciech 
Staniszewski - przyp. red.) pojedzie 
i wręczy im medale w ciągu kilku 
najbliższych dni  - mówi zastępca 

kierownika Urzędu Stanu Cywil-
nego w Brzostku Barbara Zięba.

Na jubilatów poza medalami cze-

kały też kwiaty i słodki poczęstu-

nek. W tym roku medale przyznane 
przez  prezydenta  RP  Andrzeja 
Dudę  odebrali:  Zofia  i  Stanisław 
Berkowie,  Danuta  i  Karol  Czar-

neccy, Elżbieta  i Władysław Cze-

kańscy, Elżbieta i Jan Garstkowie, 
Stanisław i Jan Gąsiorowie, Danuta 

Te  ustawione  zostały  w  trzech 
miejscowościach, w Dębowej, Zagó-

rzu oraz w Jodłowej Górnej. Pienią-

dze na to zadanie w kwocie ponad 
102,5 tys. zł gmina zdobyła z Pro-

gramu  Rozwoju  Obszarów  Wiej-
skich.

- Ale wnioskujemy o zwiększe-

nie  dofinansowania  o  6  tysięcy 
złotych  -  mówi  Edyta  Latocha, 
podinspektor  ds.  pozyskiwania 
środków  zewnętrznych  Urzędu 
Gminy Jodłowa.

Koszty budowy wiat były różne, 
choć one same od siebie nie różnią 
się niczym. Edyta Latocha tłuma-

czy, że w przypadku np. tej w Jodło-

wej Górnej należało ją podnieść, co 
przełożyło się na koszty. I była ona 
najdroższa - blisko 53 tys. zł.

Pozostałe dwie w Dębowej i Za-

górzu były tańsze, bo odpowiednio 
prawie 46 i 47 tys. zł.

-  Łączna  wartość  budowy  wiat 
to 146 tys. zł - dodaje pracownica 
Urzędu Gminy w Jodłowej.

Na  tym  jednak  nie  koniec,  bo 
kolejne  25  tys.  zł  w  ramach  tego 
samego zadania gmina wydała na 
budowę  siłowni  na  świeżym  po-

wietrzu,  która  znajduje  się  przy 
boisku, na którym mecze rozgrywa 
Diament i TS Jodłowa.

- Łączny koszt tych inwestycji to 
171 tys. zł - dodaje Edyta Latocha.

Zarówno wiaty, jak i siłownia są 
ogólnodostępne dla mieszkańców.

Po  zakończeniu  tej  inwestycji 
w  gminie  Jodłowa  pozostały  już 
tylko  dwie  miejscowości,  w  któ-

rych  wiat  rekreacyjnych  nie  ma. 
Pierwsza to Jodłowa Dolna, druga 
to Dzwonowa.

- Ale w przyszłości chcielibyśmy 
postawić je także w tych sołectwach 
- zapewnia wójt Jan Janiga.

Nie wiadomo  jednak dokładnie 
kiedy, bo gmina nie ma przygoto-

wanych wniosków na takie zada-

nia.
rar

Mieszkańcy trzech miejscowości 
w gminie Jodłowa mogą już 
korzystać z wiat rekreacyjnych.
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7 października 2023

Kościół, religia, wiara

DRÓŻKI RÓŻAŃCOWE
Nabożeństwo rozpocznie się 
w sobotę 7 października o godz. 
15:00 w Sanktuarium Matki Bo-
żej Zawadzkiej. Rozważania 
części radosnej różańca po-
prowadzi ks. Marcin Raś, wika-
riusz z para�i MB Wniebowziętej 
w Przecławiu. W czasie mszy św. 
śpiewać będzie chór z sanktu-
arium w Tuchowie.

DLA RODZIN I MAŁŻONKÓW
Na pierwszosobotnią mszę św. 
o godz. 8:00 duszpasterze z pa-
ra�i św. Jadwigi w Dębicy za-
praszają szczególnie rodziny 
oczekujące narodzin potom-
stwa oraz małżonków starają-
cych się o dar nowego życia. Pół 
godziny przed mszą św. odmó-
wiona zostanie cząstka różańca.
 
DO OGRODÓW BIBLIJNYCH
Para�a Krzyża Świętego w Dę-
bicy organizuje pielgrzymko-
-wycieczkę do Krynicy (kościół 
zdrojowy Wniebowzięcia NMP), 
Muszyny (Ogrody Biblijne) i Ty-
licza (Dróżki Maryjne). Wyjazd 
zaplanowany został na sobo-
tę 21 października o godz. 7:30 
z parkingu obok ZUS-u. Powrót 
ok. godz. 21:00. Koszt wyjazdu 
to 130 zł, w jego ramach także 
ognisko z poczęstunkiem. Zgło-
szenia przyjmowane są w kan-
celarii para�alnej lub zakrystii.
 
PRZED PIĄTĄ ROCZNICĄ
W każdą środę w kościele Mi-
łosierdzia Bożego w Dębicy 
można wysłuchać konferencji 
o eucharystii głoszonych przez 
ks. Romana Sta�na. Wspólnota 
przygotowuje się w ten sposób 
do piątej rocznicy rozpoczęcia 
wieczystej adoracji Najświętsze-
go Sakramentu.
 
AD SANITATEM W NIEDZIELĘ
Przeniesiony z 24 września Dzie-
cięcy Przegląd Piosenki Religij-
nej Ad Sanitatem rozpocznie 
się w niedzielę 8 październi-
ka o godz. 17:00 w am�teatrze 
zdrojowym w Latoszynie. Po 
przeglądzie około godz. 18 wy-
stąpi zespół Jedno oraz będzie 
uwielbienie poprowadzone 
przez ks. Bartosza Chęćka.
 
ODPUST W PASZCZYNIE
Na uroczystość odpustową ku 
czci MB Różańcowej zaprasza 
proboszcz para�i w Paszczynie 
ks. Stanisław Łącz. W niedzielę 
8 października msze św. o godz. 
7:30 z nabożeństwem różańco-
wym oraz o godz. 11:00. Sumę 
będzie celebrował i homilię wy-
głosi ks. Józef Pajor, proboszcz 
para�i Ocieka.

Medal Pro Polonia Ecclesia 
dla ks. Władysława Szewczyka 

W październiku 
z różańcem

Mur cmentarza przy Cmentarnej wymaga pilnych prac.

Ks. Władysław Szewczyk został doceniony za pomoc rodzinom.

Pieniądze dla gmin powiatu dębickiego

Kościoły czekają remonty

mogli  stworzyć  przy  parafii  po-

radnię rodzinną. A nawet jeśli taka 
nie  funkcjonowała,  to  proboszcz 
zawsze wiedział, do kogo przeży-

wające problemy rodziny mogą się 
zwrócić o pomoc.

–  Przez całe moje życie rodziny 
zawsze były mi bliskie - zapewnia 
ks. Władysław Szewczyk.

Odpowiedzialność  za  nie  po-

wierzył mu  jeszcze bp Jerzy Able-

wicz, który zwolnił go z pełnienia 
obowiązków  ojca  duchownego 
w Wyższym Seminarium Duchow-

nym w Tarnowie, a powierzył mu 
funkcję duszpasterza rodzin.

JAG

Ponad 4,6 mln zł trafi do 
powiatu dębickiego na 
remont zabytków.

Wszystkie wnioski złożone przez 
gminy  powiatu  dębickiego  doty-

czyły obiektów sakralnych. Tylko 
Starostwo  Powiatowe  w  Dębicy 
złożyło wniosek na prace budow-

lano–konserwatorskie przy budyn-

ku  I Liceum Ogólnokształcącego. 
Na to zadanie powiat otrzyma 400 
tys. zł.

Do  Brzostku  trafi  ponad  1  mln 
zł na remont kościoła parafialnego 
Matki Bożej Wniebowziętej w Prze-

czycy. Dużo mniej, bo 400  tys. zł 
otrzyma gmina Czarna na remont 
w kościele Matki Bożej Nieustającej 
Pomocy w Czarnej.

Gmina Dębica otrzyma pieniądze 
na cztery zadania. Pierwsze zwią-

zane będzie z renowacją posadzki, 
stropu i ścian wewnętrznych oraz 
Drogi Krzyżowej w zabytkowym 
kościele w Pustkowie-Osiedlu. Na 
to  zadanie  do  gminy  trafi  blisko 
125  tys.  zł.  Dokładnie  98  tys.  zł 
samorząd kierowany przez wójta 
Stanisława  Rokosza  otrzyma  na 
modernizację instalacji elektrycznej 
w zabytkowym kościele św. Stani-
sława Biskupa i Męczennika w Ko-

złowie. Ten obecnie pełni funkcję 
kaplicy cmentarnej.

cmentarza parafialnego, a obecnie 
cmentarza  komunalnego    przy 
ul.  Cmentarnej.  Będzie  to  pierw-

szy  etap  prac.  Z  kolei  150  tys.  zł 
przeznaczonych zostanie na prace 
konserwatorskie,  restauratorskie 
i roboty budowlane przy zabytko-

wym kościele klasztornym Niepo-

kalanego Poczęcia NMP w Dębicy. 
Ostatnim dofinansowanym w mie-

ście  zadaniem  będzie  renowacja 
parku Sokoła - 147 tys. zł.

Do  Machowej  na  konserwację 
wyposażenia kościoła Trójcy Prze-

najświętszej trafi blisko 281 tys. zł, 
a na prace konserwatorskie wypo-

sażenia kościoła parafialnego św. 
Jana Chrzciciela w Pilźnie gmina 
otrzyma ponad 264 tys. zł. Najwyż-

sza  kwota  w  przypadku  gminy 
Pilzno to ponad 338 tys. zł. Za te 
pieniądze przeprowadzone zostaną 
prace remontowo-konserwatorskie 
klasztoru  oo.  karmelitów.  Blisko 
304 tys. zł trafi na remont klaszto-

ru w Lipinach, a na remont dachu 
oraz drewnianej elewacji kościoła 
i wieży św. Bartłomieja w Łękach 
Górnych 112,7 zł.

Gmina Żyraków otrzyma pienią-

dze na remont zabytkowego parku 
przy  ruinach dworu Łubieńskich 
w  Zasowie.  W  tym  przypadku 
mowa o 500 tys. zł. Pieniądze po-

chodzą  z  Rządowego  Programu 
Odbudowy Zabytków

Grzegorz Król

Obchodzący w tym roku 60-lecie 
kapłaństwa ks. Władysław Szew-

czyk  odebrał  medal  Pro  Polonia 
Ecclesia  podczas  VI  Światowego 
Kongresu Rodzin Polonijnych. Ten 
pod hasłem Zainwestuj w małżeń-

stwo. Zainwestuj w rodzinę, zorga-

nizowany został w Gdańsku.
Odznaczenie księdzu prałatowi 

wręczył  abp  Stanisław  Gądecki. 
Tegoroczny jubilat jest m.in. twór-
cą i pierwszym prezesem Poradni 
Specjalistycznej Arka, która dzia-

ła w Tarnowie od 1981 roku.  Jest 
również  autorem  programu  dla 
ośrodków polonijnych. Pod hasłem 
Pomagam Tobie – pomagam sobie 
podczas  szkoleń  poruszane  były 
tematy psychologiczne, teologicz-

no-etyczne i medyczne.
Z jego pomocy korzystały rodzi-

ny  mieszkające  w  wielu  europej-
skich krajach, m.in. w Niemczech, 
Francji, Wielkiej Brytanii, ale też na 
Słowacji czy Białorusi. Małżeństwa, 
które zdecydowały się uczestniczyć 
w  wykładach,  mogły  dzięki  wie-

dzy  z  nich  wyniesionej  pomagać 
innym rodzinom.

Ks.  Władysław  Szewczyk  pod-

kreśla,  że  absolwenci  tego  kursu 

W  zależności  od  parafii  rozpo-

czynają  się o  różnych godzinach. 
Zdarza się też, że są częściej niż raz 
dziennie.  Poniżej  przedstawiamy 
harmonogram dla naszych wspól-
not.

Brzeźnica,  Brzostek,  Chotowa. 
Dobrków,  Góra  Motyczna,  Ja-

nuszkowice,  Korzeniów,  Lipiny, 
Nagoszyn, Pustków, Pustynia, Sie-

dliska-Bogusz, Zawada - 17:00,
Dębica, św. Jadwigi - 17:15,
Czarna, Dębica, Krzyża Św., Dę-

bica,  Miłosierdzia  Bożego,  Łęki 
Górne,  Pilzno,  Pustków-Osiedle, 
Straszęcin - 17:30,

Dębica, Matki Bożej Anielskiej - 
6:30, 17:00 i 18:00, w soboty 17:30,

Dębica-Latoszyn, Najświętszego 
Serca Pana Jezusa - 6:30, 16:30 (dla 
dzieci) i 18:00, w soboty o 17:30.

Gorzejowa - 17:00 (pn, wt, czw), 
7:00 (śr), 7:30 (sb),

Grudna Górna - 17:00, w soboty 
8:00,

Jodłowa - 17:00, w czwartki 16:30, 
w soboty 9:00,

Machowa - 17:00, w soboty 7:30,
Paszczyna - 18:00, a od przyszłe-

go tygodnia 17:00,
Zasów - 17:30, w soboty 17:00,
Żyraków - 18:00.

JAG

Pochodzący z Dobrkowa kapłan 
otrzymał go za zasługi dla rodzin 
i małżeństw na emigracji.

W kościołach od 
początku miesiąca trwają 
nabożeństwa różańcowe.

Konserwacja  najstarszych  ele-

mentów  wyposażenia  kościoła 
parafialnego Narodzenia św. Jana 
Chrzciciela w Brzeźnicy pochłonie 
z kolei prawie 101,5 tys. zł, a reno-

wacja ołtarza głównego w kościele 
parafialnym Narodzenia Najświęt-
szej Marii Panny w Zawadzie 98 
tys. zł. W tym przypadku będzie 

to  pierwszy  etap  prac  konserwa-

torskich.
Na trzy zadania pieniądze otrzy-

ma miasto Dębica. Kwota prawie 
250  tys. zł zostanie przeznaczona 
na  wykonanie  prac  konserwa-

torskich,  restauratorskich  i  robót 
budowlanych  przy  zabytkowym 
murze ogrodzeniowym dawnego 
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W przyszłym roku też planują 

Powiatowe Wielkie Zawody Małych Strażaków

Choć pasją Martyny jest akrobatyka, 
to strażacki mundur też nosi z dumą 

Być może będzie jeszcze jedna wyprzedaż w Dębicy

Pierwsza  odbyła  się  w  lipcu, 
kolejna  w  sierpniu,  a  ostatnia  30 
września.  Na  każdej  było  więcej 
zarówno sprzedających, jak i kupu-

jących, co bardzo cieszy członków 
Stowarzyszenia Zielona Dębica. To 
właśnie  ta organizacja stoi za dę-

bickimi wyprzedażami garażowy-

mi, a cała akcja świetnie wpisuje się 
w ich profil działalności.

Nie od dziś wiadomo, że śmieci 
jest  coraz  więcej.  Często  do  kon-

tenerów trafiają rzeczy, które mo-

głyby posłużyć jeszcze długie lata. 
I właśnie po to, by dać im drugie 
życie,  Zielona  Dębica  organizu-

je wyprzedaże.
- Ale też po to, by nauczyć mło-

dych ludzi szacunku do pieniędzy 
i tego, że pieniądze nie biorą się zni-
kąd, że trzeba na nie zapracować - 
mówi Monika Garduła, wiceprezes 
Zielonej Dębicy.

I  to  właśnie  dzieci  pod  okiem 
dorosłych najczęściej obsługują ku-

pujących. Pozbywając się dobrych 
i niezniszczonych rzeczy, które im 
są już niepotrzebne, zdobywają pie-

niądze na kolejne, o których marzą. 
Moment, kiedy otrzymują od ku-

pujących pieniądze, wywołuje na 
ich twarzach uśmiech.

A co można było kupić podczas 
ostatniej edycji wyprzedaży? Książ-

ki, zabawki, także te ręcznie robio-

ne, ubrania dla dzieci i dorosłych, 
a nawet elementy umundurowania 
wojskowego. 

Podczas wyprzedaży 30 września 
Monika Garduła mówiła, że praw-

dopodobnie  to była ostatnia  taka 
impreza w tym roku. Zastanawiała 
się  co prawda,  czy zrobić  jeszcze 
jedną w październiku, ale obawia 
się pogody. W poniedziałek 2 paź-

dziernika coś się jednak zmieniło, 

dionu  w  Bobrowej,  który  odkąd 
miejscowa drużyna zrezygnowała 
z  rozgrywek,  służy  głównie  stra-

żakom, będzie chciał wybudować 
plac zabaw dla dzieci. 

- Zaraz za stadionem jest siłownia 
na wolnym powietrzu i mamy, któ-

re tam przychodzą mówią, że kiedy 
ćwiczą, to dzieci mogłyby bawić się 
na placu - mówi przyglądając się 

rywalizacji druhów z dziecięcych 
drużyn  pożarniczych.  Przygląda 
się  im również Sebastian Krasoń, 
tata Martyny, która jeszcze czeka na 
swój start. Sam ubrany w koszulkę 

Martyna Krasoń (pierwsza z lewej) z koleżankami z drużyny podczas jednego z zadań na torze przeszkód. 

Wyprzedaże uczą młodych ludzi szacunku do rzeczy i pieniędzy.

Takich imprez w mieście brakowało. A dowodem na to 
jest frekwencja na kolejnych wyprzedażach garażowych.

To właśnie w nim 
w sobotę pokonywała 
tor przeszkód.

Martyna Krasoń należy do Dzie-

cięcej  Drużyny  Pożarniczej  dzia-

łającej przy  jednostce Ochotniczej 
Straży  Pożarnej  w  Nagawczynie. 
Grupa ta była jedną z ośmiu, któ-

re w ostatnią sobotę wzięły udział 
w  Powiatowych  Wielkich  Zawo-

dach Małych Strażaków. 
- Startuje ponad 160 dzieci - mó-

wi  Agnieszka  Żurek,  szefowa 
Akademii Małego Strażaka, która 
wraz z druhami z OSP Bobrowa, 
do której należy, organizowała tę 
imprezę. 

Swoje  reprezentacje  wystawi-
ły  również drużyny z: Chotowej, 
Nagoszyna, Łęk Dolnych, Siedlisk- 
-Bogusz,  Korzeniowa  i  Straszęci-
na  oraz  połączone  siły  Brzeźnicy 
i Bobrowej. 

Zanim jednak dzieci rozpoczęły 
rywalizację, tor przeszkód przete-

stował Marek Rączka, wójt gminy 
Żyraków. Wystartował dostojnie, 
bez  szaleństw,  bez  problemów 
pokonał jednak tunel, przeskoczył 
bele słomy i wszedł na drabinę, ale 
przy zejściu z niej już noga mu się 
powinęła. 

- Ładnie poleciałem, nie? - śmieje 
się zaraz po tym, jak zjawił się na 
mecie i odebrał złoty medal.

Przy okazji wspomina, że w przy-

szłej kadencji, jeśli oczywiście uda 
mu się wygrać wybory, obok sta-

OSP  Nagawczyna  i  z  telefonem 
w dłoni, by nagrać start córki. 

-  Skąd  Martyna  wzięła  się 
w drużynie? Prezeska mieszka po 
sąsiedzku, to nie dało się inaczej - 
śmieje się mając na myśli Karolinę 
Marć, która od dwóch  lat kieruje 
jednostką w tej miejscowości. 

Przyznaje  jednak,  że  DDP  cie-

szy  się  tam  tak  ogromnym  zain-

teresowaniem, że wielu rodzicom 
strażacy musieli odmówić, bo jako 
ochotnicy nie byliby w stanie zająć 
się tyloma dziećmi. 

- A wielu by chciało, szczególnie 
gdy zobaczyli, że są fajne zajęcia, 
zawody, wycieczki. A to wszystko 
praktycznie  za  darmo  -  zauwa-

ża Sebastian.
Popularność dziecięcych drużyn 

widać  też  na  przykładzie  choć-

by  Akademii  Małego  Strażaka 
Agnieszki  Żurek,  w  której  działa 
prawie 120 dzieci, czy Małych Stra-

żaków z Łęk Dolnych, którzy kil-
ka lat temu gościli nawet w TVP. 
Bożena Kochanowska, szefowa tej 
drugiej  drużyny  podczas  impre-

zy w Bobrowej zapraszała zresztą 
wszystkich  na  kolejne  zawody, 
które miały odbyć się dzień później 
właśnie w Łękach Dolnych. 

To jednak dopiero w niedzielę, za 
to już w sobotę na piersi każdego 
z uczestników Powiatowych Wiel-
kich Zawodów Małych Strażaków 
zawisł złoty medal. Czekały na nich 
też dmuchańce i kiełbasa z grilla. 
A także rodzice dumni z udanego 
startu swoich dzieci. 

Tomasz Ratuszniak

a członkowie Zielonej Dębicy nie 
wykluczają, że jeszcze w tym roku 
wyprzedaż będzie. Ale nie w paź-

dzierniku, a dopiero pod koniec li-
stopada.

- Chcielibyśmy ją zorganizować 
tuż przed Mikołajem - dodaje Mo-

nika Garduła.
Podkreśla  jednak,  że  wszystko 

stoi  jeszcze pod wielkim znakiem 
zapytania, gdyż do zorganizowa-

nia tej wyprzedaży będą potrzebo-

wali miejsca pod dachem. 
A jeśli to się nie uda?
- Z wyprzedażami na parkingu 

przed stadionem Igloopolu ruszy-

my wiosną przyszłego roku - pod-

kreśla wiceprezes stowarzyszenia.
Jeśli pogoda nie stanie na prze-

szkodzie, to pierwsza odbędzie się 
już w kwietniu. Ale wszelkie decy-

zje będą podejmowane na bieżąco.
Patronem  medialnym  wyda-

rzenia była redakcja Obserwatora 
Lokalnego oraz portalu www.de-

bica24.eu.
rar
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Drużyna z Nagoszyna w tej konkurencji wystartowała jako pierwsza.  I poradziła sobie. 

Choć pyszne, trzeba się było natrudzić przy jedzeniu placków 
ziemniaczanych na czas. Na zdjęciu reprezentant Żyrakowa. 

Coroczne święto na stadionie

W Wiewiórce świetna zabawa 
i przysmaki z ziemniaków

Katarzyna Węgrzyn z Koła Go-

spodyń Wiejskich Kreatywne Ko-

biety w Nagoszynie na imprezę do 
Wiewiórki przyjechała nie po raz 
pierwszy. Ale dla niej i koleżanek 
z koła był to debiut w roli wysta-

wiających  do  degustacji  lokalne 
przysmaki. Oczywiście również te, 
w których głównym składnikiem 
był ziemniak, bo to warzywo było 
bohaterem dnia. 

- Teraz to już nic nie mamy, pra-

wie pusto na stole, ludzie wszystko 
zjedli. I jestem w szoku, jak wielu 
było chętnych  - mówi pani Kata-

rzyna.
Wśród specjałów, jakie przywio-

zły z Nagoszyna, były kacapoły. To 
takie kluski, które można dowolnie 
nadziewać, np. serem czy mięsem.

Maria  Kurpiel,  członkini  koła 
wyjaśnia, że  ich specyfika polega 
na wykorzystaniu w przepisie su-

rowych ziemniaków.
Kto w ostatnią niedzielę przyje-

chał do Wiewiórki, miał okazję do-

wiedzieć się,  ile odmian uprawia 
się  w  tej  miejscowości,  uważanej 
za ziemniaczane zagłębie powiatu. 
Agria, carrera, jelly, sunshine, jurek, 
otolia,  corrina  -  to  tylko  niektóre 
z nazw popularnych bulw, których 
na co dzień używamy w kuchni.

Najwięcej  emocji,  jak  co  roku, 
przyniósł turniej, w którym zmie-

rzyły  się  reprezentacje  poszcze-

gólnych  sołectw.  Trzyosobowe 
drużyny wystawiły: Żyraków, Wie-

wiórka, Nagoszyn, Straszęcin oraz 
Góra Motyczna.

Wśród publiczności nie było chy-

ba nikogo, kto nie zanosiłby się ze 
śmiechu, oglądając zmagania dru-

żyn. 
- Zabawa jest super, jak co roku. 

Bo nie jesteśmy pierwszy raz - mó-

wi pani Marta, która do Wiewiórki  
na  Dzień  Ziemniaka  przyjechała 
razem z mężem i dziećmi ze Stra-

szęcina. Oczywiście dopingowała 
swoją drużynę, podobnie jak radna 
z tej miejscowości Elżbieta Drąg.

- Stra- szę- cin! Stra- szę - cin!  - 
skandowała. 

A rywalizacja wcale nie była ła-

twa. Trzeba przyznać, że jeśli cho-

dzi  o  pomysłowość,  pracownicy 
Centrum Kultury i Promocji, którzy 
opracowują plan turnieju, nie mają 
sobie równych i bardzo dbają, by co 
roku zaskoczyć uczestników nowy-

mi konkurencjami. 

Było zatem: sadzenie ziemniaków 
na  czas  i  wyścigi  na  słomianym 
koniu, potem zbiory ziemniaków, 
ale z zawiązanymi oczami, gdzie 
za  kierunkowskaz  robiły  podpo-

wiedzi kolegów z drużyny. Trzeba 
było przelać wodę nad głową do 
miski trzymanej przez kolegę sie-

dzącego z tyłu i przejść się we trój-
kę na gigantycznych nartach. 

Na  koniec  odbyły  się  zawody 
w jedzeniu na czas ziemniaczanych 
placuszków. Każdy z uczestników 
miał  na  tacce  po  10  niewielkich 
sztuk, wszyscy sprostali zadaniu, 
choć niektórym przyszło to z tru-

dem.  I  to  wcale  nie  dlatego,  że 
potrawa przygotowana przez go-

spodynie z KGW w Wiewiórce by-

ła niesmaczna.
- Już nie mam miejsca w brzuchu 

- skarżył się jeden z zawodników. 

Najlepsi w tym roku byli repre-

zentanci Góry Motycznej, a kolejne 
miejsca zajęły drużyny z Żyrako-

wa, Wiewiórki, Nagoszyna i Stra-

szęcina.
Ziemniaczane święto nie mogło 

obyć się bez najbardziej popular-

nego i związanego z jesienią przy-

smaku,  czyli  kartofli  pieczonych 
w  ognisku.  Rozpalone  zostało 
przez druhów OSP w Wiewiórce, 
a po ziemniaki ustawiła się kolejka.

Dziesiąty  już  Dzień  Ziemniaka 
tradycyjnie był okazją do wręczenia 
rolnikom z gminy Żyraków meda-

lu  im.  Izydora Oracza. Otrzymali 
je: Stanisław Małozięć z Wiewiórki, 
Edward Mika z Mokrego, Łukasz 
Poproch z Żyrakowa, Małgorzata 
Matuszkiewicz z Wiewiórki i Mał-
gorzata Kot również z Wiewiórki.

(nan)

Pięć sołectw zmierzyło się w dorocznym turnieju . 
Konkurencje nie były łatwe, za to śmiechu co nie miara. 
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Wernisaż poprzedziła konferencja w Domu Kultury Śnieżka

Walka nie skończyła się w 1945 roku 

-  Szanowni  państwo,  my  tutaj 
w muzeum wielokrotnie spotyka-

my się z osobami, które przychodzą 
szukając śladów swoich przodków. 
I to nie są tylko osoby, które były re-

presjonowane, ale też osoby, które, 
jak się dowiadujemy od tych miesz-

kańców, walczyły tu, tam, po całym 
świecie - mówił dyrektor. 

Na wystawie wiele rzeczy, które 
były pokazywane na poprzedniej, 
zostało skompresowanych, inne za 
to  są  rozbudowane.  Dzięki  temu 
udało się wskazać kilka ważnych 
wątków, chociażby to, że mieliśmy 
pilota Dywizjonu 303, a także kil-
kudziesięciu  pilotów  walczących 
w RAF, czyli siłach powietrznych 

Wielkiej Brytanii i innych służbach 
lotniczych na całym świecie. Eks-

pozycja podejmuje też temat dębic-

kich Sybiraków. 
- Z wielkim szacunkiem odnosi-

my się do tych treści. Ja ze szcze-

gólną estymą, tym bardziej, że moja 
rodzina też jest naznaczona w jakiś 
sposób dramatem Syberii. Dziadek 

Wystawa opowiada również o historii i zagładzie dębickich Żydów. Na zdjęciu Tomasz Czapla, dyrektor muzeum. 

To nie jest wystawa nowa. 
Nowe jest za to spojrzenie 

na walczącą Dębicę. 

-  Wystawa  o  II  wojnie  świato-

wej w Dębicy  już była w naszym 
muzeum, była przez wiele lat, ale 
taka  jest rzeczywistość muzealna, 
że  wystawy  muszą  się  zmieniać. 
Wystawy żyją, muszą żyć, nie tylko 
z nowym pokoleniem, które rośnie, 
dojrzewa i oczekuje środków wy-

razu,  które  będą  korespondować 
z  ich  doświadczeniem,  ale  także 
musi  żyć  w  pewnej  spójni  z  ba-

daniami  naukowymi  -  tłumaczył 
Tomasz Czapla, dyrektor Muzeum 
Regionalnego  w  Dębicy  podczas 
otwarcia ekspozycji zatytułowanej 
Dębica walcząca 1939-1951. 

Zaktualizowana  wystawa  opo-

wiada  więc  nie  tylko  o  tym,  jak 
wyglądała Dębica,  jakie były losy 
dębiczan i osób związanych z Dę-

bicą w czasie II wojny światowej, 
ale i po tym okresie. A to dlatego, 
że walka zbrojna  i polityczna nie 
zakończyła się w 1945 roku, ale dla 
wielu trwała nadal. 

Co więcej pokazuje nie tylko dę-

biczan walczących na ziemi dębic-

kiej, ale także tych, którzy działali 
w polskich siłach zbrojnych na Za-

chodzie. A  tych,  jak  twierdzi To-

masz Czapla, jest potężna rzesza. 

mojej żony został wywieziony jako 
żołnierz  Armii  Krajowej  w  1945 
roku i już nie wrócił. Został zaka-

towany pracą, bardzo ciężką pracą 
- relacjonował Tomasz Czapla.

Wspominał  również  około  50 
osób  związanych  z  Dębicą,  które 
zostały zamordowane w Katyniu, 
Charkowie,  Twerze,  Kijowie,  czy 
Mińsku, a także wywiezionych na 
Wschód żołnierzy dębickiego pod-

ziemia.
Losy  Józefa  Pikuły  -  Albatrosa, 

którego  pasiak  obozowy  oglądać 
można na wystawie, przybliżył wi-
ceburmistrz  Maciej  Małozięć.  On 
również był jednym z prelegentów  
konferencji  popularno-naukowej 
pod hasłem Dębica Walcząca 1939-
1951. Dziedzictwo Irredenty, która 
tego samego dnia odbyła się w Do-

mu Kultury Śnieżka. Jej uczestnicy, 
głównie  młodzież  szkolna,  miała 
też  okazję  wysłuchać:  Krzysztofa 
Kloca  z  Uniwersytetu  Pedago-

gicznego  w  Krakowie,  Tomasza 
Czaplę i Artura Getlera z Muzeum 
Regionalnego w Dębicy i Szymona 
Pacynę  z  Powiatowego  Centrum 
Edukacji  Kulturalnej  w  Ropczy-

cach.  Tak  konferencja,  jak  i  stała 
wystawa  zorganizowane  zostały 
dzięki dofinansowaniu z programu 
Niepodległa 2023 – upamiętnienie 
wydarzeń  od  1768  do  1989  roku 
oraz pieniądzom z budżetu miasta. 

Tomasz Ratuszniak

eprasa.pl 68d94a6d32
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Kultura

Na pierwszym miejscu: 
Alina, Emilia i Lena 

Czytać będą 
w samo południe

Koncert pamięci 
ludzi kultury 

Grażyna Jałowiec (w środku) podczas otwarcia wystawy mogła liczyć na przyjaciół i wielbicieli swojej twórczości. 

Wręczenie nagród i dyplomów odbyło się w siedzibie MiPBP.

Ta wystawa to owoc kilkudziesięciu lat pracy twórczej

Do Dębicy przyjechała za mężem

Do  Dębicy  wrócili  już  razem 
i  tutaj  od  lat  dziewięćdziesiątych 
żyją, pracują, tworzą i są znaczącą 
częścią lokalnego środowiska arty-

stycznego. Retrospekcyjną wysta-

wę Wacława Jałowca można było 
oglądać w Galerii Sztuki Miejskieg-

go  Ośrodka  Kultury  w  zeszłym 
roku.  Grażyna  Jałowiec  swoją 
otworzyła w ostatni piątek. 

I choć to jej prace i ona sama były 
najważniejszą częścią wernisażu, to 
wręcz grzechem byłoby nie wspo-

mnieć  o  koncercie,  który  go  roz-

począł.  Szczególnie  że  wystąpiła 
z nim pochodząca z Dębicy Joanna 
Wacławska,  sopranistka  o  prze-

pięknym głosie, którą na co dzień 
podziwiać może m.in. publiczność 
Opery Krakowskiej. Towarzyszy-

ła  jej  pianistka  Olga  Piotrowska- 
-Cender. 

A jeśli chodzi o wystawę, to skła-

da się na nią kilkadziesiąt prac, po-

cząwszy od rysunków z motywami 
architektonicznymi i elementami ze 
świata przyrody, po te łączące kilka 
technik, takich jak akwarela, gwasz, 
czy  ekolina.  Jest  też  abstrakcyjne 
malarstwo olejne.

Grażyna Jałowiec dedykowała ją 
rodzinie, bo choć jak twierdzi, rze-

czywistość inspirowała ją zawsze, 
to jednak bliscy są najważniejsi nie 
tylko w jej życiu, ale i twórczości. 

-  O  pracach  nie  mogę  za  dużo 
powiedzieć,  ponieważ  one  same 
mówią już chyba prawie wszystko 
i to jest takie troszeczkę właściwie 
pokazanie swojego wnętrza - mó-

wiła podczas wernisażu. 
Wystawę oglądać można do 21 

listopada. 
tra

Grażyna Jałowiec pochodzi z Ostrowa Wielkopolskiego, 
ale studiowała we Wrocławiu i tam poznała Wacława. 

Organizatorem  konkursu  w  ra-

mach  Dębickiej  Strefy  Kultury 
z Funduszami  Europejskimi  była 
Miejska i Powiatowa Biblioteka Pu-

bliczna w Dębicy. Zadaniem jego 
uczestników było przedstawienie 
za  pomocą  technik  plastycznych 
tego, jak zmieniła się ich najbliższa 
okolica  dzięki  unijnym  inwesty-

cjom. 
Prace  oceniane  były  w  trzech 

kategoriach  wiekowych.  Wśród 
przedszkolaków pierwszą nagrodę 
zdobyła Alina Fedorchenko, repre-

zentująca Niepubliczne Przedszko-

le Weldon Kids i Przystań Świętego 
Mikołaja  w  MiPBP.  Na  drugim 
miejscu znalazła się Tetiana Savi-
nova z Miejskiego Przedszkola nr 
7 i PŚM, a na trzecim Kryspin Gil 
z PM nr 8 w Dębicy. Wyróżnienia 
odebrali:  Karol  Parat  z  Ochronki 

Zgromadzenia Sióstr Służebniczek, 
Karolina Shishina z PŚM oraz Mi-
łosz Pyziński z OZSS. 

W  kategorii  uczniów  klas  I-III 
szkoły  podstawowej  pierwsze 
miejsce  jurorzy  przyznali  Emilii 
Czerwiec z SP nr 8. Drugie przypa-

dło Nadii Sidor z SP nr 12, a trzecie 
Artemowi  Khutornenko  z  PŚM. 
Wyróżniona została Amelia Wój-
cik z Placówki Wsparcia Dziennego 
Promyki Nadziei. 

W najstarszej kategorii, w której 
oceniani  byli  uczniowie  klas  IV-

-VI szkoły podstawowej, pierwsza 
nagroda trafiła do Leny Stelmach 
z SP nr 12. Druga do Mateusza My-

zi z SP nr 8, a trzecia do Zuzanny 
Sypień z Promyków Nadziei. Wy-

różnienie zdobyła Vita Romanenko 
reprezentująca SP nr 9 i PŚM.

Wszyscy  laureaci otrzymali dy-

plomy  i nagrody rzeczowe. Ode-

brali  je  podczas  podsumowania 
konkursu, które odbyło się w sie-

dzibie MiPBP.
tra

Fragmenty  powieści  Elizy 
Orzeszkowej  czytać  będą  zapro-

szeni goście oraz młodzież z Gru-

py Artystycznej Safo z Miejskiego 
Ośrodka Kultury oraz Grupy Te-

atralnej Talia z II Liceum Ogólno-

kształcącego. Za oprawę muzyczną 
odpowiadać  będą:  Jakub  Czapla, 
multiinstrumentalista  i  członek 
Kapeli Ludowej  Iskierczanie oraz 
akordeonista Grzegorz Gawle. 

Na  miejscu  będzie  można  też 
zrobić sobie zdjęcie z Elizą Orzesz-

kową i spróbować przysmaków ze 
stołu Bohatyrowiczów. 

tra

 Chojnacki/Miguła Contempla-

tions  to  projekt  stworzony  przez 
przyjaciół.  Wrocławscy  muzycy: 
trębacz Jan Chojnacki i Filip Migu-

ła, grający na fortepianie, zaprosili 
do współpracy kontrabasistę Bar-

tłomieja Chojnackiego i perkusistę 
Adama  Wajdzika.  Gościnnie  wy-

stępują z nimi również Adam Bła-

wicki (saksofon tenorowy) oraz Jan 
Kantner (saksofon altowy).

Zaduszki  Jazzowe odbędą się 6 
listopada o godz. 19:00 w DK Śnież-

ka. Bilety w cenie 40 zł (ulgowy - 30 
zł) kupić można w kasie Śnieżki.

tra

Ponad 80 prac wpłynęło na 
konkurs plastyczny związany 
z funduszami europejskimi. 

W czwartek 5 października 
o godz. 12:00 w parku Sokoła 
zacznie się Narodowe Czytanie.

Formacja Chojnacki/Miguła 
Contemplations wystąpi podczas 
Zaduszek Jazzowych w Śnieżce. 

MRU I JA. WIELKA PRZYGODA NA 
CZTERY ŁAPY
6.10 , godz. 15:30, 7, 8, 10, 11.10, godz. 16:00
2D dubbing/Francja, Szwajcaria 2023/familijny, 
przygodowy/83 min. od lat: 7 bilety: 17 zł, 15 zł - ulg

DOPPELCÄNCER.
SOBOWTÓR
6.10 godz. 17:30, 7,8, 10, 11.10 godz.  18:00
2D polski/ Polska 2023/ thriller psychologiczny/ 
120 mln./ od lat: 15, bilety: 17 zł, 15 zł - ulg

KINO KOBIET
MOJA ZBRODNIA
6.10, godz. 20:00
2D napisy/ Francja 2023/ komedia kryminalna/ 102 
min./ od lat: 16 bilety 14 zł

KINO SENIORA
RAPORT PILECKIECO
4.10 godz. 11:00
2D polski/ Polska 2023/ biograficzny, wojenny/ 119 
min./ od lat: 15,  bilety 14 zł

Dziesięcioletnia Cleo wraz z kotkiem Mru i ro-
dzicami jadą do domku w górach spędzić leni-
we wakacje. Zawadiacki Mru nie zamierza się 
jednak nudzić - kotek postanawia wyruszyć 
w podróż, aby odnaleźć swoją dziką naturę. 

Przełom lat 70·tych i 80·tych. Hans żyje w tęt-
niącym życiem Strasburgu prowadząc dzia-
łalność szpiegowską. Bitner mieszka z rodziną 
w Gdańsku, pracuje w stoczni. Pozornie nic 
ich nie łączy...

Paryż, lata 30. Madeleine to aspirująca aktorka 
bez grosza przy duszy. Kobieta zostaje oskar-
żona o zamordowanie słynnego producenta, 
który pod pretekstem zawodowej propozycji 
próbował ją wykorzystać. 

Historia wielkiego bohatera drugiej wojny 
światowej - rotmistrza Witolda Pileckiego, 
który po zakończeniu działań zbrojnych pró-
bował przeciwstawiać się narzuconej Polsce 
sowieckiej dominacji.

 Dębica,
ul. Bojanowskiego 18Kino Śnieżka

TEŚCIOWIE 2
3, 4 października | 18:00
2D PL / Polska 2023 / komedia / 95 min. / od lat: 15 
bilety: 17 zł, 15 zł - ulg

KOSMICI W MOJEJ SZKOLE
3, 4 października | 16:00
2D Dubbing / RPA 2023 / animacja, sci-fi / 85 min. /
od lat: b.o. e bilety: 17 zł, 15 zł - ulg

Komiczno-ironiczna opowieść o tym jaki jest 
stan małżeństwa z trzydziestoletnim stażem, 
o różnicy pokoleniowej w związku, która wciąż 
wydaje się być tematem tabu oraz o tym czy 
w ogóle warto brać ślub.

W wyniku kosmicznej anomalii statek Sił 
Obrony Galaktyki i jego miniaturowa załoga – 
Gus, Max i Sophie trafiają do wnętrza mózgu 
16-letniego ucznia – Normana. Od teraz widzą 
i słyszą wszystko to co nastolatek. 

ŚWIĘTO OGNIA - PREMIERA
7, 8, 11, 12.10, godz. 17:30
Komedia obycz. produkcja Polska - 2023, 94 min.

DUCHY W WENECJI
7, 8, 11, 12, godz. 19:30 (napisy)
Kryminał, produkcja, USA 103 min.

KOSMICI W MOJEJ SZKOLE
7, 8, 11, 12.10, godz. 15:30 (2D dubbing)
Animacja, Komedia, Sci-Fi, produkcja RPA - 2023, 
85 min.

Anastazja (Paulina Pytlak) ma 20 lat, jest uza-
leżniona od komiksów, gorącej czekolady 
i zakochana w chłopaku z sąsiedztwa. Gdyby 
tylko mogła, porwałaby go na randkę albo na 
koniec świata.

Emerytowany detektyw wybiera się na bal 
lokalnej socjety w nawiedzonej posiadłości. 
Wtedy dochodzi do morderstwa.

W wyniku kosmicznej anomalii statek Sił 
Obrony Galaktyki i jego miniaturowa załoga – 
Gus, Max i Sophie trafiają do wnętrza mózgu 
16-letniego ucznia – Normana. Od teraz widzą 
i słyszą wszystko to co nastolatek. 

PON-WT NIECZYNNE
CENY BILETÓW:
PT-NIEDZ 18 zł, 16 zł ulg.; ŚR-CZW 16 zł, 14 zł ulg.

Kino Radość Dębica, ul. Lisa 1
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Obserwator Lokalny

Rozmaitości

Tracisz czas na rzeczy, z któ-
rych nie będzie korzyści. Prze-
myśl wszystko raz jeszcze i zmień 
plan działania.

To będzie kilka pięknych dni, które 
spędzisz w miłym towarzystwie. 
Po powrocie z wypoczynku weź 
się ostro do pracy.

Czas na jesienne porządki. Nie 
tylko w rzeczach, ale i w Twoim 
życiu. Rozstania nie są miłe, ale 
czasem konieczne.

Musisz w końcu uwierzyć w siebie 
i w to, że możesz i potra�sz. Zmia-
na podejścia wprowadzi wiele do-
brego w Twoim życiu.

Praca jest ważna, ale nie najważ-
niejsza. Skup się teraz na tych, na 
których Ci zależy i którzy Cię bar-
dzo potrzebują.

Ruch na świeżym powietrzu to 
coś, czego teraz potrzeba To-
bie i Twoim bliskim. Chłodem się 
nie przejmuj.

Nie odkładaj swoich planów na 
później. To niczego nie zmieni 
i tak będziesz musiała to zrobić. 
Dlatego działaj już dziś.

W życiu tak bywa, że raz jest lepiej, 
a raz gorzej. Dlatego nie martw 
się, w końcu i u Ciebie pojawią się 
dobre informacje.

Bliskość drugiego, to coś, co li-
czy się dla Ciebie najbardziej. Za-
stanów się jednak, czy kogoś 
nie przytłaczasz.

Nie wymagaj od innych więcej, niż 
wymagasz od siebie. Daj przykład, 
pomóż drugiemu, a efekty zoba-
czysz natychmiast.

To nie będzie najbardziej uda-
ny tydzień. W pracy pojawią się 
problemy, z którymi jednak przy 
odrobinie chęci sobie poradzisz.

Zacznij pakować bagaż, bo szyku-
je się ciekawy wyjazd w doboro-
wym towarzystwie. Nie zapomnij 
o dokumentach.

Czarnoksiężnik Mutus

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Drożdżówka ze śliwkami i kruszonką
Poleca: Renata Pękala z KGW Podlesie

Ciasto:
4 szkl. mąki
1/2 szkl. cukru
5 dkg drożdży
1,5 szkl. mleka 
2 jajka
1/2 margaryny
cukier waniliowy
80 dkg śliwek węgierek (mogą być inne)

Kruszonka:
1 szkl. mąki
1/2 szkl. cukru
10 dkg masła

Zrobić rozczyn z drożdży, 3 łyżek cukru, 3 łyżek mąki 
i 3/4 szklanki ciepłego mleka, a gdy podrośnie dodać 
pozostałe składniki (bez margaryny) i wyrobić ciasto. 
Zalać wrzącą margaryną i ponownie wyrobić.
Ciasto powinno być szkliste i odchodzić od ręki.  Przy-
kryć ściereczką i pozostawić w ciepłym miejscu, aż po-
dwoi swoją objętość.
Ze śliwek usunąć pestki i podzielić je na pół.
Kiedy ciasto jest gotowe, wyłożyć je na posmarowaną 
masłem tackę (30x40).
Układać śliwki, a następnie zrobić kruszonkę, która 
musi być drobna, by ciasto nie opadło.
Gotową kruszonką posypać ciasto i odstawić by trosz-
kę podrosło.
Piec ok. 1 godziny w temperaturze 180o C.

JAG

Dobry przepis, bo z Podl�ia

Ja tu tylko pilnuję.        fot. Sylwia Ożóg

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją Syl-
wia Ożóg za zdjęcie: Ja tu tyl-
ko pilnuję.
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Jestem radnym gminy Dębica 
i kierownikiem jednego z działów 
w Powiatowym Urzędzie Pracy. 

W dzieciństwie chciałem 
zostać

Strażakiem albo policjantem. 

W wolnym czasie

Wolny czas spędzam z rodziną. 

Na bezludnej wyspie chciał-
bym się znaleźć z...

Laptopem.

Pies czy kot?

Mam psa. Wabi się Pinek. 

Pierwsze zarobione pieniądze

Tu gdzie pracuję od 27 lat, czyli 
w Powiatowym Urzędzie Pracy.

Ulubiony lokal w powiecie

Pizzeria Kukuryku. 

Najchętniej zjadłbym

Golonkę. 

Podróż marzeń i dlacze-
go tam?

Chorwacja, bo jest piękna. 

Książka lub �lm, które 
polecam

Film - Top Gun: Maverick

Na urodziny chciałbym dostać

Dobry perfum. 

Gościom w powiecie 
pokazałbym

Uzdrowisko Latoszyn-Zdrój. 

Tam, gdzie mieszkam brakuje

W Kozłowie brakuje placu zabaw 
przy boisku wielofunkcyjnym.

Wygraną w Lotto wydałbym

Na rodzinę. 

Grzegorz 

Świder

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl
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Łukasz Cieśla materiały o sekcji piłki nożnej Wisłoki zbiera od pięciu lat. 
I choć ma ich wiele, to ciągle szuka kolejnych.

W internecie trwa zbiórka

To ma być prawdziwy almanach 
poświęcony piłce nożnej w Wisłoce 

Wszystko zaczęło się około pięć 
lat  temu. Pomysł zrodził  się, kie-

dy Łukasz Cieśla przeglądał różne 
publikacje poświęcone Wisłoce Dę-

bica.
- Uznałem, że nie są one wystar-

czające, że taki klub,  jak Wisłoka, 
z  taką  historią,  powinien  mieć 
dokładniejsze opracowanie  - mó-

wi Cieśla.

Kontaktuje się z klubami
Nie  ukrywa,  że  piłka  nożna  jest 
tym,  co go najbardziej  interesuje, 
dlatego w swojej książce skupi się 
tylko na tej sekcji.

- Nie tak dawno wyszły publika-

cje poświęcone sekcji bokserskiej, 
czy zapaśniczej, więc nie ma sensu 
tego powielać - dodaje.

Głównym źródłem materiałów są 
dla niego biblioteki cyfrowe m.in. 
w Krakowie, Rzeszowie, Tarnowie 
czy  Warszawie.  Odwiedza  też  te 
tradycyjne,  jak np. dębicką, które 
często są kopalnią wiedzy o sekcji 
piłki nożnej Wisłoki. Sporo pomo-

gło mu Muzeum Regionalne w Dę-

bicy.  Kontaktuje  się  z  klubami, 
z którymi biało-zieloni grali przed 
i  po  wojnie.  To  przynosi  różne 
efekty. Czasem udawało się zdobyć 
cenne informacje, ale często kluby 
nie posiadały w swoich archiwach 
żadnych, a inne nie odpowiadały. 
Stara się kontaktować też z byłymi 
zawodnikami Wisłoki, którzy po-

siadają wiedzę i materiały związa-

ne z historią sekcji piłki nożnej.
- Pozostaje mi tylko żałować, że 

nie ma już wśród nas zawodników 
przedwojennych - dodaje.

Jest to bardzo czasochłonne
Łukasz  Cieśla  rzucił  kiedyś  pod-

czas jednej z rozmów ze znajomym, 
że  książka  o  sekcji  piłki  nożnej 
może mieć około 600 stron. Teraz 
z uśmiechem na twarzy podkreśla, 
że i to może być mało.

-  Będzie  ona  w  formie  almana-

chu. Wiele opracowań, wyników, 
tabel, statystyk - dodaje.

Nie ukrywa, że zbieranie i opra-

cowywanie materiałów jest bardzo 
czasochłonnym zajęciem, a wszyst-

ko  robi  w  wolnych  chwilach,  by 
jego bliscy nie odczuwali zbytnio 
tej pasji.

W wydawnictwie ma się znaleźć 
wiele zdjęć,  także  tych z prywat-

nych zbiorów, które wcześniej ni-
gdzie nie były publikowane.

- Szukam też  informacji o piłce 
nożnej  w Wisłoce  z  lat dwudzie-

stych,  trzydziestych  i  czterdzie-

Jeśli nic nie stanie na przeszkodzie, to w ciągu dwóch lat 
ukaże się opracowanie Łukasza Cieśli.

stych  ubiegłego  wieku  -  apeluje 
Łukasz Cieśla do wszystkich, któ-

rzy mogą mu pomóc.
Jest przekonany, że mieszkańcy 

miasta  mają  w  domowych  archi-
wach  wiele  cennych  materiałów, 
z których mógłby skorzystać.

- Oczywiście nie chcę ich na stałe. 
Zrobię skany i oddam - podkreśla.

Łukasz  Cieśla  nie  ukrywa,  że 
zbieranie materiałów jest trudne.

- Wielu rzeczy już nie ma, prze-

padły - mówi.
Sporym wyzwaniem są też kosz-

ty  wydania  książki.  Przy  takiej 
liczbie stron - według wstępnych 
szacunków  -  tysiąc  kopii  może 
kosztować nawet 40 tys. zł. Dlatego 
Łukasz Cieśla założył w internecie 
zrzutkę, którą można znaleźć pod 
adresem  zrzutka.pl/mkeb3a.  Do 
celu, który ustawiony został na 31 
tys.  zł  jeszcze  daleka  droga.  Ale 
znając kibiców Wisłoki ten zostanie 
prędzej czy później osiągnięty.

- Nie ukrywam, że  liczę na po-

moc sponsorów. Jeśli ktoś chciałby 
pomóc, czy finansowo, czy wspo-

móc mnie materiałami,  to proszę 
o kontakt na maila historiawisloki@
gmail.com - mówi Cieśla.

Grzegorz Król
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Sport
Liga Steel Dart Dębica

Tenis stołowy Biegi

Turniej Champions Cup

Stanisław Bezak jest 
bezlitosny dla rywali

Kuba pokazał charakter

Jakub Pietrzyk wygrywa 
pierwszą eliminację

Z Maratończykiem 
i MUKLA Dębica

Błażej Mazur to jeden z dwóch juniorów grających w lidze.

Od lewej stoją: Krzysztof Furman, Jakub Pietrzyk i Hieronim Furgał.

Jakuba Szerszenia prowadzi jako trener Grzegorz Papiernik. 

W trzech wrześniowych 
pojedynkach oddał im 
tylko jednego lega.

Jakub  Szerszeń  w  GP  Podkar-

pacia Żaków nie miał  sobie  rów-

nych.  W  fazie  grupowej  pokonał 
Bartosza Raka z Tyczyna i Micha-

ła Białasa z Ropczyc po 3:0, a Ar-

tema  Shykshina  z  Rzeszowa  3:2. 
Do  ćwierćfinału awansował więc 
z pierwszego miejsca.

Pojedynek  o  półfinał  wygrał 
z  Adamem  Pachem  z  Ropczyc 
3:0, a do finału wszedł pokonując  
w  trzech  setach  Fabiana  Michnę 
z Krościenka Wyżnego. Złoto za-

pewnił sobie pokonując ponownie 

Artema Shukshyna, tym razem 3:0. 
Co  ciekawe  w  trzecim  secie  jego 
rywal ugrał zaledwie jeden punkt.

Dzięki temu mógł reprezentować 
Podkarpacie na GP Polski w Zielo-

nej Górze. W gronie 64 zawodni-
ków zajął 25. miejsce. Tu również 
bez problemów wyszedł z grupy, 
ale przegrał pojedynek o wejście do 
najlepszej szesnastki turnieju.

Kuba  regularnie  bierze  udział 
w zajęciach dodatkowych z tenisa 
stołowego, które w SP nr 10 prowa-

dzi Grzegorz Papiernik. Jego trener 
zauważa,  że  zawodnik  dopiero 
w tym roku wszedł do grupy ża-

ków, rywalizował więc ze starszy-

mi od siebie przeciwnikami.
JAG

Zainteresowani  mogą  w  nich 
uczestniczyć  w  każdy  czwar-

tek  w  godz.  19:00-21:00.  Trene-

rzy z Dębickiego Klubu Biegacza 
Maratończyk  i  MUKLA  Dębica 
przekażą wszystkim wartościowe 
wskazówki dotyczące techniki pra-

widłowego biegania oraz porady 
dla początkujących.

Wejść na stadion przy ul. Pade-

rewskiego można tylko od strony 
Domu Sportu.

JAG

LSDD 1:
Sławomir Strzępek - Michał Sa-

necki 5:8 (Strzępek: 180, 17 lotka - 
Sanecki: 18 lotka)

Sławomir Strzępek - Piotr Wójcik 
Piotr 8:3 (Strzępek: 18 l)

Wojciech Galbarczyk - Piotr Wój-
cik 6:8 

Piotr Wójcik - Wojciech Cnota 1:8 
Sławomir  Parkitny  -  Wojciech 

Galbarczyk  8:3  (Parkitny  2x180, 
17 l)

Stanisław Bezak - Wojciech Cnota 
8:1 (Bezak: 180)

Piotr Wójcik - Stanisław Bezak 0:8
Wojciech Galbarczyk - Stanisław 

Bezak 0:8 (Bezak: 180, 17 l)
Sławomir  Parkitny  -  Wojciech 

Cnota 8:5
Sławomir  Strzępek  -  Wojciech 

Galbarczyk 8:3

LSDD 2 - grupa A 
Piotr  Żabicki  -  Dominik  Mysz-

kowski 6:2 (Żabicki: 180)
Błażej Mazur - Marek Stasiowski 

6:0 
Błażej Mazur - Piotr Żabicki 6:3

LSDD 2 - grupa B 
Michał Chmielewski - Arkadiusz 

Szatkowski 2:6
Bartosz  Wąsowicz  -  Sebastian 

Warchoł 4:6 

Paweł  Żurek  -  Arkadiusz  Szat-
kowski 2:6 

Bartosz  Wąsowicz  -  Arkadiusz 
Szatkowski 6:3 

Sebastian  Warchoł  -  Dawid 
Szczygiełek 6:4 

Marcin Żuber - Bartosz Wąsowicz 
1:6 

Sławomir  Łakomy  -  Marcin 
Żuber 6:2 

Sebastian Warchoł - Paweł Żurek 
6:2 

Arkadiusz Szatkowski  - Dawid 
Szczygiełek 4:6

Marcin  Żuber  -  Michał  Chmie-

lewski 3:6
Sławomir Łakomy - Łukasz Weł-

na 6:4
JAG

Do klubu Pino w Dębicy zjecha-

li m.in. zawodnicy z Biecza, Jasła, 
Kolbuszowej,  Krakowa,  Krosna, 
Rzeszowa,  Strzyżowa,  Tarnowa, 
ale też wielu innych miejscowości. 
Rywalizowali w systemie double 
k.o. best of 7.

Zanim jednak rozpoczął się tur-

niej główny dwóch wylosowanych 
uczestników wzięło udział w kon-

kursie.  Rzucali  jednocześnie  do 
dwóch tarcz, a zwyciężał ten, który 
jako pierwszy trafił w trzy środki. 
Z rozgrywki z Miłoszem Patroni-
kiem zwycięsko wyszedł Adam Pa-

szyński.
W  turnieju  głównym  do  finału 

prawą  stroną  drabinki  dotarł  bę-

dący w wysokiej formie Hieronim 
Furgał. O wejście do niego wygrał 
4:2 z Jakubem Pietrzykiem, ale jak 
się później okazało był to dopiero 
początek ich batalii tego dnia. Pie-

trzyk po przejściu na lewą stronę 
drabinki, w  jej finale pokonał 4:1 
Krzysztofa Furmana i po raz kolej-
ny miał się mierzyć z Furgałem.

I  tym  razem  to  on  był  lepszy 
wygrywając 4:2 i zamykając mecz 

wysokim  zejściem  HF139.  Jako 
że wygrał zawodnik z  lewej stro-

ny drabinki, więc było konieczne 
rozegranie  rewanżu.  Tym  razem 
Pietrzyk  pierwszego  lega  zakoń-

czył zejściem HF156, a cały mecz 
wygrał 4:1.

W  turnieju  było  też  dużo  tzw. 
wybryków. Tym razem nikt ich nie 
zapisywał, organizatorzy obiecują 
jednak, że w drugiej eliminacji się 
poprawią.  Te  ciekawsze  zostały 
wspomniane już wyżej, ale warto 
odnotować również, że Hieronim 
Furgał zakończył 14 lotką starcie ze 
Sławomirem  Strzępkiem.  Z  kolei 
w meczu Michał Sanecki - Patryk 
Ronij ten drugi zagrał na średniej 
82, czyli tyle uzyskiwał w jednym 
podejściu do tarczy.

Klasyfikacja turniejowa:
1. Jakub Pietrzyk - 120 pkt.
2. Hieronim Furgał - 96
3. Krzysztof Furman - 72
4. Michał Sanecki - 60
5. Dariusz Furman - 48
5. Patryk Ronij - 48
7. Sławomir Parkitny - 42
7. Sławomir Strzępek - 42
9. Jakub Guła - 36
9. Piotr Nosal - 36
9. Damian Nycz - 36
9. Piotr Wójcik - 36

JAG

Uczeń SP nr 10 w Dębicy wygrał 
Grand Prix Podkarpacia Żaków, 
a w GP Polski był 25.

Na treningi na nowym stadionie 
lekkoatletycznym zaprasza 
MOSiR Dębica.

W tym nowym darterskim 
turnieju wzięły udział 42 osoby, 
a wśród nich cztery panie.

1 K. Kmiecik 7 21 +33
2 P. Żabicki 6 13 +12
3 D. Myszkowski 7 12 +3
4 B. Mazur 8 12 +4
5 M. Ćwiok 7 11 +9
6 M. Poprawa 6 7 -13
7 J. Przywara 7 4 -17
8 M. Stasiowski 5 3 -13
9 D. Bożek 7 3 -18

1 S. Bezak 10 27 +53
2 M. Sanecki 7 21 +38
3 S. Parkitny 8 16 +14
4 S. Strzępek 7 13 +16
5 W. Cnota 9 9 -13
6 P. Wójcik 8 6 -34
7 W. Galbarczyk 9 5 -45
8 P. Pachoł 6 8 -29

1 S. Warchoł 8 21 +20
2 M. Chmielewski 8 18 +13
3 S. Łakomy 9 16 +5
4 B. Wąsowicz 8 13 +12
5 A. Szatkowski 9 13 +2
6 P. Żurek 9 11 -6
7 P. Bartkowicz 7 10 -4
8 D. Szczygiełek 9 6 -17
9 Ł. Wełna 7 5 -6

10 M. Żuber 8 4 -19

LSDD 1
LSDD 2 - Grupa A

LSDD 2 - Grupa B
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1 Strażak 6 14 25-9
2 Paszczyniak 6 14 18-6
3 Kamieniarz II 6 12 16-15
4 Brzeźnica 6 11 17-10
5 Baszta 5 10 13-6
6 Zasów/Mokre 6 10 14-14
7 TS Jodłowa 6 6 21-15
8 Dąb 5 6 16-12
9 Sragon 6 0 4-23

10 Sokół 6 0 4-38

1 Łopuchowa 7 18 25-11
2 Igloopol II 8 18 26-13
3 Team 8 16 24-21
4 Legion II 7 12 20-10
5 Nagoszyn 7 12 12-15
6 Pogórze 8 12 18-16
7 Bystrzyca 7 11 14-12
8 Borowiec 8 11 21-10
9 Brzostowianka 7 10 26-21

10 St. Jastrząbka 8 9 17-19
11 Wiewiórka 7 8 17-21
12 Progres 7 8 14-18
13 Stasiówka 8 6 11-24
14 Łęki Górne 8 4 10-21
15 Sokół 7 4 11-24

1 Legia 8 19 34-8
2 Polonia 8 18 30-11
3 AKS SMS 8 18 19-5
4 Jagiellonia 8 16 24-13
5 Igloopol 8 16 14-12
6 Varsovia 8 15 19-14
7 Stal Rz. 8 14 11-10
8 Wisła K. 8 14 21-12
9 Cracovia 7 13 17-12

10 Hutnik 8 7 11-18
11 KKP Korona 8 7 6-22
12 Korona 7 7 11-18
13 Motor 8 6 7-17
14 Wisła P. 8 4 7-22
15 Bełchatów 8 3 7-24
16 Sandecja 8 3 4-24

XV Memoriał Dębickich Mistrzów

CLJKlasa A

Klasa B

Wisłoka druga drużynowo

Mówisz karny, myślisz LisFatalna końcówka Brzostowianki. Traci 
dwa gole w doliczonym czasie gry

Remis w meczu 
na szczycie

ły:  Charakterni  Rzeszów,  Olimp 
Janów  Lubelski,  Bieżanowianka 
Kraków, Nelson Pabianice, GZKS 
Gorlice i Sundsvall Aik Szwecja.

Prezes Polskiego Związku Zapa-

sów Andrzej Supron przed rozpo-

częciem walk wręczył odznaczenia 
100-lecia  PZZ.  Zostały  one  przy-

znane Wacławowi Orłowskiemu, 

Wiesławowi  Kucińskiemu  i  po-

śmiertnie Janowi Michalikowi.
Impreza odbywała się w 50-lecie 

MŚ w Teheranie, gdzie zawodnicy 
Wisłoki zdobyli pięć medali. Złote 
Józef i Kazimierz Lipienie, srebrne 
Jan  Michalik  i  Ryszard  Świerad, 
a brązowy Andrzej Skrzydlewski.

Ryszard  Konieczny,  główny 

organizator  imprezy  dziękuje  za 
pomoc  w  przygotowaniach  wła-

dzom  miasta,  powiatu  i  gminy 
Dębica, dyrekcji MOSiR-u, zarzą-

dowi sekcji zapaśniczej z Januszem 
Urbanikiem  na  czele,  rodzicom 
zawodników, byłym zawodnikom 
i sympatykom zapasów.

Janusz Grajcar

Karol Boratyn (w niebieskim stroju) położył na łopatki Michała Rudnickiego z Rzeszowa.

Najlepiej na macie radził 
sobie Karol Boratyn, który 

wygrał w kategorii 32 kg.

Podopieczny trenerów Ryszarda 
Koniecznego  i  Andrzeja  Jedyna-

ka  po  wygraniu  dwóch  starć  był 
pewien medalu. Dzięki trzeciemu 
w finale zdobył złoto. Karol Bora-

tyn odebrał też ufundowaną przez 
Dawida Świerada nagrodę dla naj-
lepszego zawodnika Wisłoki.

W jego ślady nie poszedł Igor Dę-

borowski w wadze 35 kg. On też 
walczył bardzo dobrze i miał szan-

sę na zajęcie pierwszego miejsca, 
ale  przegrał  finałowy  pojedynek. 
Podobny  los  spotkał  Aleksandra 
Słotę  (45 kg), Kacpra Hamalę  (50 
kg) i Krzysztofa Franca (44 kg). Po 
porażkach w finałach wszyscy sta-

nęli na drugim stopniu podium.
Z  brązowymi  medalami  rywa-

lizację  w hali  Zespołu  Szkół  nr 2 
w  Dębicy  zakończyli  Aleksander 
Lis (57 kg), Tobiasz Herduś (62 kg), 
Janusz  Włodek  (38  kg),  Aleksan-

der Lenart (45 kg), Julian Boratyn 
(60 kg), Grzegorz Chorąży (38 kg) 
i Witold Zajączkowski (41 kg).

Drużynowo rywalizację w  jubi-
leuszowym XV Memoriale Dębic-

kich Mistrzów wygrał Olimpijczyk 
Radom przed Wisłoką i Cementem 
Gryf Chełm. Kolejne miejsca zaję-

(45), Śmiałowski (69) - Kocół (40), 
Siop (84).
Igloopol II - Bystrzyca 1:0 (1:0)

Mecz zaległy:
Łęki Górne - Łopuchowa 2:4 (0:2)

Dla Łęk: Podlasek, Kubisztal.
JAG

Nagoszyn - Stara Jastrząbka/
Róża 1:0 (1:0

1:0 K. Bieszczad (15).
Nagoszyn: Kieraś - K. Bieszczad, 

Kędzior  (90+2  Ćwik),  Kirilov  (88 
Łączak),  Lachowicz,  P.  Łanucha, 
Marczyk  (70  Plezia),  Róg  (76  K. 
Łanucha), Rzepa (85 Prokop), Sro-

ka, Węgrzyn.
St. Jastrząbka: Maziarka - Baran 

(75 Cebulak), Kieraś, Łękawa, Łu-

kaszewski, Mądro (60 Waśko), Ma-

linowski, Maruszak, J. Mrozowski, 
Nytko, Szalwa (46 Ćwik).
Team Przecław - Wiewiórka 1:0 
(1:0)

Bramki:  Rusin  2  (32,  82),  Jurek 
(70) - Dariusz Kaczor (71).

Wiewiórka: S. Lis - K. Czerwiec, 

Grdeń,  Dariusz Kaczor, Dominik 
Kaczor, K. Kaczor, Ł. Lis (75 Biało-

głowicz), Marć (80 Kwaśny), Rzeź-

nik, Sujdak, Szuba. 
Borowiec Straszęcin - Łopucho-
wa 2:3 (0:1)

Bramki: Hyliński  2  (65,  90+3)  - 
Góra (37), Pazdan (58), Olech (61).

Borowiec: Kubek - T. Buczyński, 
W.  Buczyński,  Ciurkot,  Hyliński, 
Kluk, Kosztyło, Krzyżak, Kulczycki 
(65 Curyło), Skóra, Socha. 
Pogórze Wielopole Skrzyńskie - 
Brzostowianka 4:2 (1:1)

Bramki: Cynarski 2 (43, 56), Siko-

ra (90+1), Kłósek (90+3) - Szymań-

ski (19), Kędzior (84).
Legion II Pilzno - Łęki Górne 2:2 
(0:2)

Bramki: Tragarz (81, 90) - Kot (3), 
Madura (12).
Sokół Krzywa - Stasiówka 4:2 
(1:1)

Bramki: Łyko 2 (75, 89), Kondoł 

Igloopol - Korona Kielece 3:0 
(3:0)

1:0 Gujda (12), 2:0 Lis (22-k.), 3:0 
Lis (28-k.).

Igloopol: Lis - Adamski (77 Kol-
man), Ciskał (55 Jurkiewicz), Gaw-

le  (73  Sok),  Gujda,  Hatalski  (75 
Piskadło), Kurek (70 Romanowski), 
Siedlecki, Smoła, Surmiak (85 Pyr-
cioch), Susz (55 Hołda).

Biało-niebiescy zaczęli mecz z Ko-

roną  od  szybko  strzelonej  bram-

ki. Dominik Gujda, odebrał piłkę 
rywalowi,  wyszedł  sam  na  sam 
z  bramkarzem  i  uderzył  w  lewy 
górny  róg.  Kolejne  dwa  trafienia 
zaliczył  już  etatowy  wykonawca 
rzutów karnych Maksymilian Lis.

Nie mógłby  jednak do nich po-

dejść,  gdyby  nie  dobra  postawa 
całego zespołu, który cały czas na-

ciskał gości. Skutkowało to dwoma 

faulami na Adrianie Kurku w ob-

rębie szesnastu metrów i pewnym 
zwycięstwem Igloopolu.

W  kolejnym  spotkaniu  pod-

opieczni Łukasza Jamroga zmierzą 
się w Kielcach z KKP Korona w so-

botę 7 października o godz. 12:00.
JAG

Paszczyniak - Strażak Lubzina 
1:1 (1:0)

Bramki: Węgrzynowicz (34) - Ki-
siel (76).
Kamieniarz II Golemki - Zasów/
Mokre 3:2 (1:1)

Bramki:  Kolak  (26),  Lada  (88), 
Kutrzuba (90+1) - Ryczek 2 (37, 81).
Baszta Zawada - Dragon 
Korzeniów 1:0 (1:0)

Bramka : Rojek (43).
Dąb Żdżary - Brzeźnica 3:5 (0:1)

Bramki: Wielgus (67), Falarz (72), 
Dolinskyi (90+1) - Kitrys 2 (15, 88), 
Kucharski 2 (75, 90), Wicek (52).
Sokół Dębica - TS Jodłowa 1:8 
(0:4)

Dla Jodłowej: Florek 3 (9, 21, 32), 
Czarnawski 3 (51, 59, 61), K. Dzik 
(8), Gubernat (88).

JAG

W derbach gminy Pilzno rezerwy 
Legionu podzieliły się punktami 
z Łękami Górnymi.

Golkiper Igloopolu dołożył dwa 
kolejne trafienia do swojej 
bogatej zdobyczy bramkowej.

Paszczyniak i Strażak zdobyły 
po jednej bramce i podzieliły 
się punktami.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie
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Sport

V liga IV liga

Derby gminy Czarna dla Kamieniarza Dziesiąte spotkanie 
Legionu z punktami

Biało-zieloni w Sieniawie przegrali już po raz czwarty.

Żyraków (biało-czarne stroje) pewnie pokonał Kolbuszowiankę.

III liga

W Sieniawie nadal bez zwycięstwa

Sokół Sieniawa - Wisłoka 3:1 
(1:1)

0:1  Cabała  (33),  1:1  Kwaczre-
liszwili (38), 2:1 Batiuszyn (56), 3:1 
Kiełbasa (65).

Wisłoka: Kramarz - Cabała, Bo-

gacz, Grasza - Smoleń (70 Kulon), 
Siedlecki  (60  Żmuda),  Maik  (60 
Iwanicki), Łanucha, Szczodry  (70 
Nazarenko) - Siedlik, Nalepka. 

Żółte kartki: Smoleń, Szczodry, 
Cabała.

Ekipa  z  Sieniawy,  która  w  po-

przednich pięciu kolejkach schodzi-
ła z boiska pokonana, rozstała się 
z poprzednim trenerem. W meczu 
z Wisłoką drużynę prowadził  już 
Robert Chmura. Być może to efekt 
nowej miotły sprawił, że gospoda-

rze pokonali biało-zielonych.
Choć  spotkanie  pod  względem 

bramkowym rozpoczęło się bardzo 
dobrze dla podopiecznych trenera 
Bartosza Zołotara. To właśnie oni 

wyszli na prowadzenie w 33. mi-
nucie, kiedy Dominik Cabała dobił 
piłkę po uderzeniu Przemysława 
Nalepki z wolnego.

W  tym  momencie  Wisłoka 
powinna  prowadzić  już  2:0,  bo 
wcześniej  znakomitą  okazję  miał 
również  Cabała,  którzy  przymie-

rzył w poprzeczkę. Dobitkę Jakuba 
Smolenia z linii bramkowej wybił 
zaś obrońca Sokoła.

Biało-zieloni  przeważali,  kolej-
ne  okazje  do  zdobycia  goli  mieli 
Damian Łanucha, Dominik Kulon 
i Nalepka. Za każdym razem jednak 
lepszy był golkiper gospodarzy. Ci 
zaś  bezlitośnie  wykorzystywali 
straty piłki w zespole gości  i wy-

prowadzali zabójcze kontrataki.
W  pierwszej  odsłonie  zrobił  to 

Kwaczrelaszwili,  a w drugiej  Ba-

tiuszyn  i Kiełbasa, który pokonał 
Filipa Kramarza strzałem głową.

W sobotę o godz. 14:00 Wisłoka 

Wisłoka nigdy jeszcze nie wygrała z Sokołem na jego 
terenie. Niestety i tym razem tej serii nie przerwała.

rozpocznie  na  stadionie  przy  ul. 
Parkowej mecz z liderem, którym 
po dziesięciu kolejkach jest Wieczy-

sta Kraków. W ubiegłym sezonie 
biało-zieloni dwukrotnie pokonali 
krakowian, ci więc przyjadą żąd-

ni rewanżu.
JAG

Pustków: Smoliniec - Sędlak, M. 
Mączka, Śliwa (76 Kalita), R. Kraw-

czyk, A. Mazur (55 Gawryś), Dra-

gan  (24  Pytel),  Walczyk,  Struzik, 
Strzałka, M. Wróbel.

Dromader Chrząstów - Chemik 
Pustków 3:3 (2:1)

Dla Chemika: Wójtowicz 2, Go-

łąb.
Głowaczowa - Stal II Mielec 1:1 
(0:1)

Pozostałe wyniki:
Victoria  Czermin  -  Smoczanka 

Mielec  5:1,  Kaskada  Kamionka  - 
Sokół  II  Kolbuszowa  Dolna  2:2, 
Czarni Trześń - Radomyślanka 2:3.

JAG

Czarnovia - Kamieniarz Golemki 
0:3 (0:0)

Bramki: Szerszeń 2 (49, 70), Jusz-

kiewicz (55).
Czarnovia: Balasa - Bała (46 Cie-

ślak), Cesarz (70 Bieniasz), Ciepły, 
Pęk,  Tomasiewicz,  Tryba,  Calvo, 
Wadas, Wąs, Zaucha.

Kamieniarz:  Słonina  -  Ciołek, 
Ciurkot  (85  Kolak),  Juszkiewicz, 
Kantor, Lis (62 Waśko), Nicoś (77 
Kurek),  Sąsiadek,  Stefanik,  Szer-

szeń (74 Toczyński), Zięba.

Żyraków - Kolbuszowianka 5:2 
(1:1)

Bramki: D. Rokita 3 (34, 47, 69), 
Kieta (52), K. Rokita (67) - Kiwak 
(10), Wróblewski (90+2).

Żyraków: Małozięć - Kujawski, R. 
Lubera, Rymut (80 Pyskaty), Wę-

grzyn, Kieta (68 Czarnik), Chmura, 
Papiernik (60 Dolczak), M. Lubera 
(72 Łączyński), D. Rokita (70 Kali-
ta), K. Rokita.

Piast Wolica Piaskowa - Pustków 
3:4 (2:2)

Bramki: Smoliński 2 (41, 50), Bra-

nas (17) - Struzik 2 (7, 64), Strzałka 
(1), Sędłak (88).

Legion - Błękitni Ropczyce 1:0 
(1:0)

Legion: Stachnik - Czyjt (83 Bu-

ras),  Syguła  (65  Sztuka),  Pęcak, 
Nytko,  Manzo,  Czyż,  Barycza, 
Szewczyk  (75  Chmura),  Mazur, 
Tubek (58 Misztal).

Żółte kartki: Misztal 2, Stachnik, 
Czyjt, Manzo, Buras, Tubek. Czer-
wona: Misztal (81)

Bohaterem Legionu był ponow-

nie Kacper Nytko. Autor pięknego 
trafienia z  rezerwami Resovii dał 
pilźnianom  trzy  punkty.  Przesą-

dziła o tym akcja z 6. minuty, kie-

dy po podaniu Tomasza Baryczy 
wpakował piłkę do bramki rywali.  
W drugiej odsłonie Piotr Syguła nie 
wykorzystał rzutu karnego.

Igloopol – Resovia II 3:0 (2:0)
1:0 Leśniak (12), 2:0 Cyganowski 

(35), 3:0 Kos (87).
Igloopol: Maciąg – Marcos, Paw-

łowski, Duilio, Leśniak (89 Jaszcz), 
Stefanik, Peda, Wojtyło (90 Solarz), 
Buda (78 Dzióbak), Cyganowski (82 
Susz), Okoń (67 Kos).

Żółte kartki: Marcos, Pawłowski, 
Buda.

W 12. minucie strzelał Karol Woj-
tyło, Sujecki obronił, ale z dobitką 
zdążył Filip Leśniak. Przy drugim 
golu golkiper gości też się nie popi-
sał. Wybił piłkę wprost w Aleksan-

dra Okonia, a Patryk Cyganowski 
pod którego nogi spadła, wiedział 
już co z nią zrobić. W drugiej poło-

wie Wojciech Kos wykończył akcję 
Marcina Stefanika.

JAG

Drugie zwycięstwo z rzędu 
odniósł Pustków i wyprzedził 
w tabeli Czarnovię.

Drużyna z Pilzna odniosła 
w rundzie jesiennej siedem 
zwycięstw. Ma też trzy remisy.

1 Cosmos 10 24 27-12
2 Legion 10 24 19-9
3 Stal Ł. 10 21 19-12
4 Pogoń-Sokół 10 19 13-3
5 Sokół K. 10 17 21-16
6 Głogovia 10 16 19-16
7 Ekoball 10 16 15-17
8 Igloopol 10 16 19-16
9 Błękitni 10 14 20-17

10 JKS 10 14 15-14
11 Stal II Rz. 10 14 23-17
12 Izolator 10 14 22-17
13 Resovia II 10 12 16-21
14 Wisłok 10 11 16-18
15 Sokół KD 10 10 20-18
16 Polonia 10 9 16-19
17 Lechia 10 3 7-32
18 Korona 10 1 8-37

1 Wieczysta 10 21 32-15
2 Avia 10 21 27-13
3 Chełmianka 10 19 18-17
4 Czarni 10 18 25-18
5 Siarka 10 17 16-8
6 Garbarnia 9 17 14-9
7 Podlasie 10 16 12-7
8 KSZO 19 16 15-11
9 Star 10 15 17-8

10 Świdniczanka 10 14 18-16
11 Unia 10 12 14-18
12 Wiślanie 9 11 16-15
13 Wiązownica 10 10 14-27
14 Podhale 10 9 10-15
15 Wisłoka 10 9 10-19
16 Orlęta 10 8 8-16
17 Sokół 10 7 8-27
18 Karpaty 10 5 6-21

1 Victoria 9 27 33-8
2 Stal II M. 9 20 26-8
3 Sokół II 9 17 34-18
4 Kaskada 9 17 20-15
5 Dromader 9 15 22-13
6 Kolbuszowianka 9 13 19-16
7 Głowaczowa 9 13 23-19
8 Kamieniarz 9 13 24-18
9 Piast 9 13 25-29

10 Żyraków 9 12 13-29
11 Radomyślanka 9 12 16-17
12 Smoczanka 9 9 13-21
13 Chemik 9 8 19-25
14 Pustków 9 8 21-28
15 Czarnovia 9 6 12-29
16 Czarni 9 1 11-38
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Obserwator Lokalny

Ostatki

Mięso z każdych ust 
i wszędzie
Agnieszka Majba-Pochwat

Są takie sytuacje, 
w których bluzgi 
jakoś uchodzą. 
Ale w pewnych 

okolicznościach
- no nie! I kropka

Podczas ostatniej sesji Rady Miejskiej burmistrz Mariusz Szewczyk 
zaproponował, by jej przewodniczący Józef Sieradzki przygotował uro-

dzinowy tort dla Centrum Integracji Społecznej za to, że nie pojawił się na 
10-leciu działalności tej instytucji. - Ale dlaczego ja mam kupować torta? 
- zapytał przewodniczący. - Dobrze, upiekę torta. Upiekę, bardzo dobrego 
- poprawił się po chwili. Widać przeliczył, że taniej mu wyjdzie, jak kupić.

A tak przy okazji, to dębickich radnych strasznie muszą plecy boleć. 
O jakiej sprawie by nie mówili, to wiecznie chcą się nad nimi pochylać. 
Tylko nie wiemy po co... nie lepiej je po prostu załatwić? 

 Przewodniczący Sieradzki ma nawet pomysł, jak załatwić. Przekony-

wał radnych, by starali się korzystać ze swoich znajomości i układów, by 
pieniądze dla miasta zdobyć. Czyli standard: znajomości i układy. 

Radna Monika Garduła nie musi się zniżać do tego poziomu, bo nad-

przyrodzone moce posiada. Już zapowiedziała, że będzie zgłaszać wniosek 
o zabezpieczenie pieniędzy na sterylizację kotów w budżecie na rok 2022. 
I co, da się? Da, trzeba tylko chcieć. 

Nie jestem przeciwniczką tzw. 
grubych wyrazów. To znaczy nie 
jestem przeciwniczką wyrugowa-

nia ich z mowy w ogóle. Są takie 
sytuacje, kiedy trzeba rzucić brzyd-

kim słowem. I czy kto wierzy, czy 
nie, te tzw. przekleństwa pełnią 
w języku istotną rolę, której nie 
sposób nie zauważyć. Są wyrazem 
emocji, podkreśleniem wagi wy-

powiedzi (dość ciężkim, przyzna-

ję), kropką nad i. Choć oczywiście 
damie nie przystoi, damom nie po-

lecam, samej natomiast zdarza mi 
się. Ani się tym nie szczycę, ani też 
specjalnego zażenowania nie czuję.

Dostrzegam natomiast pewien 
problem, a właściwie dwa. Pierw-

szy to przypadek, kiedy wszelkiej 
maści bluzgi zamiast wspomnianej 
kropki zaczynają robić za przecin-

ki, albo wręcz przerywniki oddzie-

lające od siebie poszczególne słowa 
w zdaniu. 

Drugim przegięciem jest dla mnie 
rzucanie mięsem bez względu na 
okoliczności, w każdym miejscu 
i towarzystwie. A to, niestety, staje 
się coraz bardziej powszechne.

Kiedy mijam czeredę nastolat-
ków wychodzących ze szkoły 
i wyrzucających z siebie brzydkie 
wyrazy z szybkością karabinu 
maszynowego, mogę takie zacho-

wanie przypisać młodzieńczej 
brawurze, chęci przypodobania 
grupie, zwykłej niedojrzałości. Zu-

pełnie nie na marginesie wcale nie 
muszę mijać złotoustej młodzieży, 

wystarczy że mamy otwarty balkon 
w redakcji i słychać wyraźnie każde 
słowo. Z czego wniosek, że młodzi 
klną bez żadnego obciachu i wcale 
nie cichaczem. Przy czym przodują 
dziewczęta. Jak to kiedyś powie-

dział mój znajomy: takie ładne us-

teczka, a tak bluźnią. Coś na kształt. 
Nadzieja, że z tego wyrosną, jak 
z ukradkowego popalania papiero-

sów, które wcale nie smakują. 

Dużo bardziej rażące jest, kiedy 
podobnie zachowują się dorośli. 
A dorosłe to już w ogóle.

Żeby nie być gołosłowną. Ostat-
nia niedziela, Wiewiórka i dorocz-

ne święto ziemniaka. Na stadionie 
całe rodziny, młode chłopaki, któ-

rym wiadomo, co jakiś czas jakieś 
słowo na k się wypsnie. Oraz inne 
słowa na inne litery. Sorry, taki 
mamy klimat. Ale jak młotkiem 
uderzył mnie okraszony wulgary-

zmami potok słów, który wylał się 
z ust pewnej pani dopingującej jed-

ną z drużyn turnieju sołectw. 
Może odczucie byłoby mniej doj-

mujące, gdyby nie fakt, że kobieta 
opiekuńczo przygarniała do siebie 
dziecko - chłopaczek mógł mieć z 7 
lat, nie więcej. 

Nie stała w odosobnieniu, ale 
wśród innych widzów zawodów, 
i nie zauważyłam, żeby na kim-

kolwiek jej przemowa zrobiła wra-

żenie. Dzieciak też wyglądało, że 
nawykły do tego rodzaju ozdobni-
ków w mowie, jak przypuszczam, 
mamy. Nie był to miły widok 
i raczej smutny. Choć ja nie z tych 
delikatnych, co by zamykali uszy, 
zrobiło mi się wstyd.

majba@ol.com.pl
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